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JUTRO — czwartek, dnia 1 kwietnia — 
Przemysława, Hugona, Teodory.

DZIŚ — środa, dnia 31 marca — Ben­
jamina, Balbiny.

POJUTRZE — piątek, dnia 2 kwietnia 
— Franciszka, Leopolda, Teodozji.

Dziś bedzie częściowo pogoda słonecz­
na i parno. Temperatura najwyższa 65 
stopni: w nocy pochmurno, przelotne bu­
rze z deszczem, temperatura 50 stopni.

W czwartek bedzie na ogół pochmurno, 
możliwe burze z deszczem, temperatura 
do 70 stopni.

Wschód: — 5:36; Zachód: —6:15.
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PLAN POMOCY BEZROBOTNYM ODRZUCONY
Nowe Natarcie Sajgonu Na Laos

Pan American 
Bedzie Latać 
Do Warszawy
A “Lot” Wkrótce 

Wyląduje Na
Lotniskach U.S.

Desant Głosowanie w Senacie Niweczy Projekt SST

..tfNĄTi

Czechoslovak Szpiegiem 
Komunistycznym w Anglii 

Sfotografował Tajne Urządzenia 
Do Mylenia Stacji Radarowych

I Czyżby Zwrot

Warszawa (Życie Warsza­
wy). — Na konferencji pra­
sowej zwołanej przez przed­
siębiorstwo „LOT’’ podano do 
wiadomości, że polskie linie 
lotnicze doszły do porozumie­
nia z Pan American World 
Airways i już w przyszłym 
miesiącu amerykańska linia 
lotnicza ma uruchomić bezpo­
średnio połączenie Nowy Jork 
—Glasgow—Hamburg—W ar- 
szawa. Linia ta będzie obsłu­
giwana 2 razy tygodniowo sa­
molotami „Boeing-707”.

Otwarcie tej linii, która nie­
wątpliwie wpłynie na wzrost 
ruchu turystycznego z USA 
do Polski, pozostaje w związ­
ku z rozważanym obecnie uru­
chomieniem przez PLL „LOT” 
w najbliższych latach własnej 
linii lotniczej do PSA. Eks­
ploatacja tej trasy przez Pan 
American, towarzystwo za­
mierza wydać na jej reklamę 

, tyS. dolarów) przyczyni 
się do poznania zapotrzebowa-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rząd Opanowuje 
Sytuacje 

w Pakistanie
New Delhi (UPI). — Radio 

pakistańskie podało wiado­
mość, że wojska rządowe o- 
panowały miasto Chittagong, 
będące centrum powstania 
separatystów. W pozostałych 
miastach Wschodniego Paki­
stanu ma panować już całko­
wity spokój i życie wraca do 
normalnego toru. Wiadomość 
tę potwierdzili również ju­
gosłowiańscy turyści, wraca­
jący z Dacca.

Natomiast tajne radio sepa­
ratystów twierdzi, że walki 
jeszcze trwają w okolicy por­
tu Chittagong. Ponadto Dac­
ca oraz szereg innych więk­
szych miast znajduje się pod 
kontrolą ludzi szejka Rahma- 
na, przywódcy separatystów. 
Dotychczas nie jest znany los 
Rahmana. — Radio rządowe 
twierdzi, że został aresztowa­
ny. Natomiast rebelianci mó­
wią, że udało mu się uniknąć 
aresztowania i uciec.

Izba niższa induskiego par­
lamentu wystąpiła z uchwa­
łą, wzywającą premiera Indii 
do interwencji w obronie bez­
bronnej ludności mordowanej 
w Pakistanie. Jednocześnie 
izba uchwaliła apel do ludno­
ści całego świata, wzywając 
do interwencji w sprawie ma­
sowego ludobójstwa we wsch. 
Pakistanie.

“Kozioł Ofiarny”
Moskwa (UPI). — Sowiecka 

Prawda nazywa por. Calley 
“kozłem ofiarnym”, który ma 
ochronić przed procesami dal­
szych winnych licznych ame­
rykańskich masakr w Indochi- 
nach.

Optymizm 
Amerykanów

Genewa (UPI). — Po wczo­
rajszym wystąpieniu sowiec­
kiej delegacji, która zgłosiła 
sama projekt zakazu produk­
cji i używania broni biologicz­
nych, Amerykanie są pełni op­
tymizmu i twierdzą, że jeszcze 
w ciągu tej wiosny nastąpi 
podpisanie traktatu w tej 
sprawie.

Na Bazę 
Komunistów
“Walczymy w Laosie 
i Kambodży, Możemy 
Uderzyć Na Hanoi”
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI) — Około 100 wybo­
rowych żołnierzy Południo­
wego Wietnamu dokonało 
dziś wypadu na komunistycz­
ną bazę w Laosie,, 15 mil od 
granicy Południowego Wiet­
namu i 2 mile od laotańskiego 
miasta Muong Nong. Grupę 
wypadową Sajgonu przerzuci­
ły na nieprzyjacielski teren 
amerykańskie helikoptery.

Przemawiając do żołnierzy 
w bazie Dong Ha, prezydent 
Południowego Wietnamu, 
Thieu podał do wiadomości, 
że właśnie w tej chwili został 
rozpoczęty nowy etap akcji w 
Laosie przeciw liniom woj­
skowych dostaw komunistycz­
nych na szlaku Ho Czi Minha. 
Etap ten polega na doraźnych 
wypadach na komunistyczne 
bazy. “Jedna z takich akcji 
rozwija się właśnie — mówił 
Thieu — na terenie nieprzy­
jacielskiej bazy — 611 w Lao­
sie.” Dalej Thieu stwierdził: 
“Walczymy z nieprzyjacielem 
w Laosie, wałczymy w Kam­
bodży, jesteśmy również go­
towi walczyć z nim i na jego 
własnym terenie w Północ­
nym Wietnamie.”* ♦ ♦

Thieu nie powiedział jak 
długo jego wojska mają za­
miar zajmować bazę nr. 611, 
która dziś została zaatakowa­
na. Wiadomo jest, że podobne 
do dzisiejszego natarcie było 
zaplanowane na jedną z ko­
munistycznych baz w ponie­
działek. Zostało jednak skaso­
wane na skutek wyjątkowe 
złej pogody i silnego ognia 
zaporowego nieprzyjaciela.

Baza 611 leży 18 mil na po- 
łudhie od skrzyżowania auto­
strady nr. 9 ze szlakiem Ho 
Czi Minha. Thieu mówiąc o 
dzisiejszym wypadzie stwier­
dził, że dotychczas “osiągnięte 
rezultaty są zachęcające.”

Thieu zwołał konferencję 
prasową w związku z wręcze­
niem odznaczeń wojskowych 
za bohaterstwo żołnierzom, 
którzy odznaczyli się w pier­
wszej fazie kampanii laotań- 
skiej. W swym przemówieniu 
Thieu podkreślił, że tego ro­
dzaju akcje, jak dzisiejsza, 
mogą być przeprowadzane je­
dynie przy pomocy amery­
kańskich sprzymierzeńców.

Polski Skrzypek 
Dostał Prawo 

Azylu
Detroit (UPI). — Sen. Phi­

lip Hart, demokrata z Michi­
gan, podaje, że Departament 
Stanu przyznał prawo azylu 
politycznego Ryszardowi Ga­
bryelowi, który przed tygo­
dniem “wybrał wolność” w 
Detroit, porzucając “Mazo­
wsze”, gdzie był skrzypkiem. 
Sen. Hart powiadomił Gabry­
ela, że w jego sprawie wyda 
ostateczną decyzję Biuro Imi­
gracji i Naturalizacji, ale de­
cyzja Departamentu Stanu 
przesądza sprawę na,jego ko­
rzyść. Gabryel powiedział Se­
natorowi, że od dwóch lat 
planował ucieczkę z “Mazow­
sza”, pozostanie na stałe w 
Ameryce, gdzie chce nauczyć 
się języka angielskiego i być 
przyjęty jako skrzypek do or­
kiestry symfonicznej.

Zgon Kard. Browne
Watykan, (UPI) — Irlandz­

ki kardynał Miechael Browne 
zmarł wczoraj w szpitalu w 
Rzymie, przeżywszy 83 lata. 
Browne został kardynałem w 
1962 roku.

Londyn. (DP) — 42-letni 
Nichalos Anthony Prager, b. 
sierżant RAF, zdemobilizowa­
ny w r. 1961, obecnie elektryk, 
został oskarżony o współpra­
cę z wywiadem czechosłowac­
kim.

Miał sfotografować dane 
tajnego urządzenia do my­
lenia stacji radarowych, w 
które zaopatrzone były bom­
bowce brytyjskie, opatrzone­
go szyfrem “Blue Driver”, do­
tąd na liście ściśle strzeżo­
nych tajemnic.

Prager — ustalono w śledz­
twie — miał zakraść się do 
bazy lotniczej RAF i skopio­
wać podręcznik sprzed 10 lat. 
Informacje przekaz-ał agentom 
czeskiego wywiadu. W Cze­
chosłowacji miał spotkać się 
w lesie pod Pragą z pracow­
nikami wywiadu, którzy dali 
mu kontakty w Prądzie, Wie­
dniu i Paryżu.

Oskarżyciel Donald Herrod 
powiedział w “Magistrate 
Court” w Doncaster, że jesz­
cze 2 miesiące temu Prager 
porozumiał się z agentami 
czeskimi. Podczas rewizji zna­
leziono u niego list do Foreign 
Office z prośbą o zatrudnienie 
w brytyjskiej ambasadzie w 
Pradze. >

Został oskarżony z ustawy 
o tajemnicy państwowej.

Prager urodził się w r. 1928 
w Wiedniu z rodziców Cze­
chów. Jego ojciec, urzędnik 
w ambasadzie brytyjskiej w 
Pradze, otrzymał w r. 1948 na­
tural! zację brytyjską dla sie­
bie, syna i córki. Młody Pra­
ger przyjechał do Anglii, do­
stał się do lotnictwa, gdzie ob­
sługiwał urządzenia elektro-

Arcybiskup Kominek 
u Papieża Pawła VI
Rzym ,(ZW) — Papież Pa­

weł VI przyjął 26 bm. na au­
diencji prywatnej arcybisku­
pa wrocławskiego Bolesława 
Kominka.

Arcybiskup Kominek i bi­
skup Dąbrowski 26 bm opuś­
cili Rzym udając się do kra­
ju.

W przeddzień złożyli oni 
wizytę w ambasadzie PRL w 
Rzymie, gdzie przyjął ich am­
basador Wojciech Ćhabasiń- 
ski. 

niczne. W formularzu napi­
sał, że jest Brytyjczykiem z 
urodzenia. W bazie radarowej 
w Melvern pracował 5 lat. W 
sumie był w RAF 12 lat.

Po demobilizacji pracował 
w English Electric, uważany 
był za zdolnego pracownika. 
W 1967 r. wyjechał do Cze­
chosłowacji, gdzie zlecono mu 
zbieranie informacji. Mógł 
uzyskać jedynie nieaktualne 
dane, lecz mimo to otoczone 
tajemnicą.

Rozprawa sądowa rozpocz- 
nie się po skompletowaniu 
materiałów.

Chińscy 
Ochotnicy 
w Laosie?

Londyn (DP) — Źródła 
Chin Narodowych twierdzą, 
że ok. 10,000 ochotników chiń­
skich przeszło granicę Laosu, 
wspomagając oddziały płn. 
wietnamskie w walkach z 
wojskami płd. wietnamskimi 
w obronie szlaku Ho Czi- 
mina.

Agencja prasowa w Tajpej 
twierdzi, że oddziały chińskie 
mają być doskonale uzbrojo­
ne i obsługiwały przeważnie 
nowoczesne wyrzutnie rakiet 
przeciwlotniczych. Poją wie­
nie się tej artylerii i tzw. ze- 
nitówek w pobliżu strefy zde- 
militaryzowanej w Płn. Wiet­
namie i we wsch. Laosie nie­
pokoiło od dawna lotnictwo 
amerykańskie. Strącono w 
ten sposób jeden z najlep­
szych amerykańskich samolo­
tów operacyjnych F-4, który 
ma bardzo wysoki pułap i 
zwykła artyleria p.-lot. mu 
nie groziła. '

Oficerowie chińscy działa­
ją też jako doradcy wojskowi.

T emperatura
New York (UPI) _  Naj­

wyższa temperatura w na­
szym kraju została osiągnięta 
wczoraj 98 stopni w Imperial, 
w Kalifornii. Najniższa zaś 
wyniosła dzisiaj rano 11 stop­
ni w Bradford, Pa.

Frontem Do 
Konsumenta?

Brężniew Zapowiada 
Zmiany w Polityce 

Komunistów
Moskwa, (UPI) — W swym 

6-godzinnym wczo r a j s z y m 
przemówieniu, na 24-tym kon­
gresie rosyjskich komunistów 
Breżniew zapowiedział zmia­
ny w polityce wewnętrznej 
Sowietów. Dotyczą one prze­
de wszystkim położenia wię­
kszego nacisku na produkcję 
dóbr konsumpcyjnych. Jest to 
pewien zwrot w stronę konsu­
menta, przy jednoczesnym je­
dnak zaostrzeniu kursu, w 
stosunku do wszystkich, któ­
rzy ośmielą się krytykować 
ustrój komunistyczny.

Breżniew zapowiedział pe­
wne zwiększenie produkcji 
dóbr konsumpcyjnych, za­
równo przemysłowych, jak i 
rolnych. W tym celu nowy 
plan przewiduje zwiększenie 
wydatków na inwestycje w 
prze myślę konsumpcyjnym, 
podczas gdy dotychczas bez­
apelacyjne pierwszeństwo w 
inwestycjach zajmował prze­
mysł ciężki i zbrojeniowy.

Zapowiadając poprawę wa­
runków bytowych ludności — 
Breżniew jednocześnie prze­
prowadził ostry atak na opo­
zycję, obejmującą głównie in­
telektualne sfery rosyjskie. 
Stwierdził on, że pisarze, “pi- 
szący oszczerstwa” na temat 
życia w Sowietach zostaną os­
tro potępieni i napiętnowani 
publicznie. — Między innymi 
Breżniew atakował Sołżeni- 
cyna, który otrzymał nagrodę 
Nobla.

Na zakończenie Breżniew 
stwierdził, że paprawa warun­
ków ekonomicznych życia 
obywatela Sowieckiego będzie 
zależna przede wszystkim od 
zwiększenia jego wydajności 
pracy.

Czy Amerykanie 
Zginęli w Wojnie 

w Pakistanie?
Washington (UPI). — De­

partament stanu oznajmił, że 
nie jest w stanie potwierdzić 
prawdziwości raportów, że w 
wojnie domowej we wschod­
nim Pakistanie zginęło kilku 
Amerykanów. Raporty są tak 
niedokładne i ich sprawdzenie 
jest tak trudne, że Departa­
ment nie może ustalić faktów.

Trup Uchodźcy 
Ze Wschód. Niemiec 
Bez Prawej Nogi
Monachium. (UPI) — Patrol 

graniczny zachodnich Niemiec 
znalazł przy granicy po stronie 
Bawarii trupa, około 30 lat li­
czącego mężczyzny w krzakach 
około 350 jardów od linii gra­
nicznej. Okazało się, że był to 
uchodźca ze Wschodnich Nie­
miec, który przy przekroczeniu 
granicy nadepnął prawą nogą 
na minę i tę nogę stracił. 
Uchodźca potrafił jeszcze bez 
nogi doczołgać się 350 jardów 
na stronę Bawarii. Straż zna­
lazła oderwaną nogę po śla­
dach krwi.

W Senacie 
Stosunkiem 
Głosów 45:40
Z Powodu “Błędnej 
Jego Redakcji”
Washington (UPI). — Se­

nat odrzucił wczoraj projekt 
sen. Bircha Bayha doraźnej 
pomocy dla setek tysięcy bez­
robotnych przez przedłużenie 
czasokresu zasiłków dla bez­

Wiezienie 
Czy Śmierć 
Dla Calley?
Fort Bennig, Ga. (UPI) — 

Wojskowa ława przysięgłych, 
złożona z weteranów z Wiet­
namu, Korei i II Wojny Świa­
towej, rozważa nadal dzisiaj, 
jaką wymierzyć karę porucz­
nikowi Williamowi L. Calley 
uznanemu w pienied z i a ł e k 
winnym wojskowej zbrodni 
masakry ludności cywilnej w 
My Lai, w Wietnamie. Wczo­
raj ta ława przysięgłych de­
batowała przez godzinę i 37 
minut, po czym odroczyła de­
baty do dnia dzisiejszego.

Najniższa kara będzie ska- 
; zanie por. ley na do::ywot- 
i nie w.ęzieme. s >'<■ na 
i karę, śmierci.

Opinia publiczna jest sym­
patiami po stronie uznanego 
winnym porucznika, ale Sąd 
wydaj e się, że idzie twardo w 
kierunku szukania kozła ofiar­
nego dla ratowania honoru 
Armii.

Uznany winnym por. Caley 
apelował wczoraj do ławy 
przysięgłych, żeby poprzesta­
ła na tym, że wczoraj “obdar- 
ła jego osobiście z honoru.

W dwuminutowym oświad­
czeniu do ławy przysięgłych 
por. Caley powiedział, że nie 
znał “żadnego żołnierza, ani 
on sam nie chciał nigdy zabić 
człowieka w całym jego ży­
ciu”. Jedyną zbrodnię, jaką 
popełniłem, to była “ocena 
wartości”, że ceniłem życie 
mojego oddziału na froncie 
więcej od życia wroga — po­
wiedział por Caley. Ja war­
tościowałem w ogniu życie 
moich żołnierzy i na tym tyl­
ko polegała moja zbrodnia. — 
Wczoraj zdarliście mój honor, 
proszę abyście przez dalszą 
dziś akcję nie zdarli honoru 
z żołnierzy przyszłości”. O to 
tylko proszę. Tak zakończył 
por. Caley swój apel do ławy 
przysięgłych.

Po tym apelu sędzia płk. 
Reid W. Kennedy przypo­
mniał ławie przysięgłych, że 
jest “odpowiedzialna za decy­
zję właściwego wymiaru ka­
ry”. ,

Powinniście wymierzyć ka­
rę odpowiednią do popełnio­
nej zbrodni, dobra społeczeń­
stwa, dobrego porządku i dys­
cypliny w Siłach Zbrojnych. 
Do tego dodał prokurator, że­
by ława przysięgłych patrzyła 
nadal na fakty, że te fakty 
stworzył por. Caley, a nie Ar­
mia i przez' te fakty on sam 
obdarł się z honoru, a nie źre­
bił to werdykt.

Straty U. S. 
w Kampanii 
Laotańskiej 
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Dzisiejszy ko­
munikat podał oficjalną licz­
bę amerykańskich strat w 
związku z przeprowadzoną 
kampanią w Laosie. Wynoszą 
one: 74 strącone helikoptery, 
wartości 33 miliony. 27 Ame­
rykanów w akcji tej straciło 
życie, 65 dalszych zostało ran­
nych a 26 zaginionych Wzglę­
dnie wziętych do niewoli.

W czasie operacji nastąpiła 
nad Laosem kolizja dwóch 
helikopterów US, co koszto­
wało życie 8 Amerykanów.

robotnych z 26 do 39 tygodni, 
czyli o dodatkowe 13 tygodni.

Przeciwnicy projektu twier­
dzą, że dlatego tylko głosowa­
li przeciwko niemu, że był źle 
zredagowany. Ale sen. Russell 
B. Long, przewodniczący se­
nackiego Komitetu Finanso­
we podał istotny powód od­
rzucenia, a mianowicie argu­
ment, że projekt sen. Bayha 
przynosił pomoc tylko dla bez­
robotnych w 10 stanach, na co 
zwiększonoby opłaty praco­
dawców na kompensację w 
31 stanach, w których bezro­
botni z tej pomocy by nie ko­
rzystali.

Po odrzuceniu jego projek­
tu sen. Bayh wyraził nadzie­
ję, — że Komitet sen. Longa 
przeprowadzi w tej sprawie 
przesłuchania i wniesie no­
wy projekt do Senatu, który 
będzie możliwy do przyję­
cia.

Kongres uchwalił ostatnio 
kompensację przez dodatko­
we 13 miesięcy, ale od 1 stycz­
nia 1972 roku. Projekt sen. 

I Bayha przewidywał 53- I 
I mą Jepmpęji^ci^lo 1 
nia 1972 roku. A-i Uchwała 
Kongresu jest obłożona wa­
runkiem, że wtedy uchwała 
obowiązuje, gdy bezrobocie w 
danym stanie przekroczy 4,5 
procent stanu zatrudnienia.

Dotąd tylko w 10 stanach 
bezrobocie przekroczyło 4,5 
procent zatrudnienia, — więc 
projekt sen. Bayha, w razie 
jego uchwalenia przyniósłby 
poprawę sytuacji dla bezro­
botnych tylko w 10 stanach.

A zatem teraz oczekuje się, 
po odrzuceniu projektu sen. 
Bayha, że nowy projekt sen. 
Longa przyjdzie z pomocą 
bezrobotnym.

Program Letni 
Zatrudnienia 
Studentów

San Clemente. (UPI) Prez. 
Nixon powiedział w zaleceniu 
do członków swego gabinetu, 
że ze 115,000 studentów rząd 
feedralny powinien zatrudnić 
najmniej 62,000 w “zajęciach 
wakacyjnych”. Jeden potrze­
bujący pracy student powi­
nien być zatrudniony na 40 
pracowników federalnych, — 
powiedział Prezydent.

Polskie Statki 
Płyną 

Do Chicago
Gdynia. — Z Gdyni odpły­

nął w rejs do portów Wiel­
kich Jezior kanadyjskich i 
amerykańskich, statek “Za­
wiercie”, inaugurując nową, 
30 już, linię regularną Pol­
skich Linii Oceanicznych.

Rozkład rejsu “Zawiercia” 
przewiduje zawinięcie do: 2 
portów zachodnioeuropejskich 
— Hamburga i Antwerpii, do 
3 portów kanadyjskich: Mont­
real, Toronto i Hamilton oraz 
do 3 portów amerykańskich: 
Detroit, Milwaukee i Chicago. 
Statek “Zawiercie” jest jed­
nym z 6 drobnicowców (“Za­
kopane”, “Zamość”, “Zabrze”, 
“Zambrów”, “Zawichost”), —• 
stanowiących serię tzw. “je- 
ziorowców” zbudowanych z 
myślą o ich eksploatacji w 
różnych i trudnych warun­
kach nawigacyjnych: Atlan­
tyk, rzeka św. Wawrzyńca, 
śluzy i jeziora.
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Ze Sceny i Estrady
“Śmiech To Zdrowie” w Wykonaniu Zespołu 

Warszawskiego “Eskulap” Na Trójcowie, 
Ubiegłej Soboty i Niedzieli

Warszawski teatrzyk leka­
rzy „Eskulap”, który cieszył 
się zasłużonym powodzeniem 
podczas pierwszego występu 
w Chicago, w 1969 r., zawitał 
do nas ponownie, tym razem 
z całkowicie odmiennym pro­
gramem i nieco innym, cho­
ciaż równie doskonałym zes­
połem.

..Eskulap” nie jest teatrem 
amatorskim, chociaż tak go 
określa autorka scenariusza i 
konferansjerka w jednej oso­
bie, wybitnie utalentowana 
Alicja Kozłowska. Zespół, któ­
ry przyjeżdża do nas już po 
raz drugi jest jednym z naj­
lepszych jakie sprowadzono z 
kraju. Każdy numer, każda 
piosenka opracowana z naj­
drobniejszymi szczegółami, a 
lekarzom „amatorom”, którzy 
czas przeznaczony dla odpo­
czynku poświęcają sztuce mo­
że pozazdrościć niejeden za­
wodowy artysta.

Tytuł „Śmiech to Zdrowie” 
odbiega od rzeczywistości, 
zwłaszcza w drugiej części, 
bardziej sentymentalnej niż 
wesołej, suto okraszonej re­
klamowaniem wycieczek do 
kraju, łudząco podobnym do 
ogłoszeń biur podróży.

Układ programu niezbyt 
korzystny. Efekt byłby znacz­
nie większy gdyby odwrócono 
kolejność, umieszczając wię­
cej humoru w drugiej części. 
Doskonałym pomysłem był 
„Pan Mikołaj Kopernik”, naj­
lepszy numer programu, w 
wykonaniu Alicji Kozłow­
skiej i całego zespołu. Piosen­
ki i recytacje na tle przeźro­
czy wywoływały burzę oklas­
ków. Filozofia na Wesoło, 
Kobieta i Mężczyzna oraz 
Śmiech to Zdrowie stanowiły 
dopełnienie pierwsezj części i 
były zapowiedzią, jakby się 
zdawać mogło, ponownej fali 
humoru.

Wdrugiej części odskocz­
nią między sentymentalnymi 
piosenkami i balladami „Dro­
ga do Domu”, a „Wakacjami 
w Polsce” — Obrachunki 
Boy’owskie w wykonaniu spe- 

gośffe- ^*»h\-sfia- 
nego i pdphlarnego recytatora 
Wojciecha Semiona.

Reżyseria dr Jerzego Woy- 
Woj Ciechowskiego na wyso­
kim poziomie. Realizacja 
techniczna, lekarza dentysty 
Wiesławy Proniewskiej — bez 
zarzutu. Stroje wszystkich pań 
bardzo eleganckie i efektow­
ne.
Wykonawcy.

W programie „Śmiech to 
Zdrowie” trudno oddać ko­

mukolwiek pierwszeństwo; 
wszyscy wywiązali się z zada­
nia znakomicie, najwięcej jed­
nak oklasków, w pełni zasłu­
żonych, zbierała Alicja Koz­
łowska i Wojciech Siemion. 
Kozłowska nie miała takiego 
pola do popisu jak podczas 
pierwszego występu w Chica­
go gdy każdy dowcip, każde 
wystąpienie uroczej konferan­
sjerki i autorki było przery­
wane oklaskami, lecz i tym 
razem była doskonała.

Wojciech Siemion nie jest 
nowicjuszem dla publiczności 
chicagoskiej. Autor teatralny 
i filmowy, świetny recytator, 
wywołuje niezatarte wraże­
nie. Modulacja głosu, świetna 
mimika, sposób podania każ­
dego utworu przykuwa uwagę 
publiczności, która nie szczę­
dziła Semionowi entuzjasty­
cznych oklasków.

Krystyna Wieczorek i Elż­
bieta Tuszyńska, obie obda­
rzone b. miłym dźwięcznym 
głosem, b. dobre aktorsko, 
miały pole do popisu. Piosen­
ki w wykonaniu obu czarują­
cych pań przyjmowane były 
serdecznie i gorąco. Zwłaszcza 
panią Wieczorek, która już 
podczas pierwszego występu 
zdobyła serca publiczności 
wywoływano na bis. Walde­
mar Kocon, raczej śpiewak niż 
pieśniarz o silnym, dźwięcz­
nym głosie, doskonały.

Słowa uznania należą się b. 
dobremu zespołowi orkiestro­
wemu „Eskulapa” — dr Jerzy 
Proniewski, gitara; dr Maciej 
Brodowski, perkusja; dr Jerzy 
Kawecki, gitara basowa i kie­
rownik zespołu dr Jerzy Woj- 
Wojciechowski, fortepian. 
Refleksje

Widzowie, którzy pamiętają 
występ Eskulapa w 1969 r. — 
świetną rewię tryskającą 
szampańskim humorem, byli 
nieco rozczarowani; inni, któ­
rym nie znudziły się dotych­
czas motywy patriotyczne na 
wzór akademii, byli niewąt­
pliwie zachwyceni, gdyż ca­
łość, jak wspomnieliśmy na 
’póczątc(>ir”b. starannie opraco­
wana, wykonawcy i tym ra­
zem zdali egzamin celująco.

Przedstawienie byłoby jesz­
cze bardziej udane gdyby za­
miast sentymentalizmu zakro­
pionego łezką, jakim nas czę­
sto karmią zarówno zespoły 
z kraju jak nasze miejscowe 
teatry, zawierało, zgodnie z 
tytułem, nieco wicej humoru.

K. Cz.

Kongr. Rostenkowski 
w Programie TV 
Lewandowskiego

Polsko-Amerykańska Orga­
nizacja Demokratyczna (pre­
zes komisarz powiatowy Ma­
teusz W. Bieszczat) przepro­
wadza obecnie kampanię po­
lityczną na rzecz wyboru de­
mokratycznych kandydatów 
na główne urzędy miejskie, z 
mayorem Richardem J. Daley 
na czele.

W tę niedzielę, 4 kwietnia, 
kongr. Dan Rostenkowski wy­
stąpi w ramach programu 
Roberta Leawndowskiego (ka­
nał 26, w godz. 5-6 wieczo­
rem). Będzie to wywiad tele­
wizyjny, sponsorowany przez 
PADO, a poświęcony wybo­
rom miejskim.

Wywiad przeprowadzi red. 
Józef Białasiewicz.

Kongr. Rostenkowski, wy­
bitny polityk Partii Demokra­
tycznej i szef demokratycznej 
delegacji z Illinois w Kongre­
sie, będzie mówił o admini­
stracji mayora Daley oraz o 
jego osiągnięciach w okresie 
16-tu lat urzędowania na sta­
nowisku gospodarza naszego 
miasta.

Polsko-Amerykańska Orga­
nizacja Demokratyczna zapra­
sza do wysłuchania niedziel­
nego programu kampanijnego 
z udziałem kongr. Rosteńkow- 
skiego.

Pocztówki 
z Widokiem Zamku 

Królewskiego
Warszawa. — Pół miliona 

pocztówek z widokiem Zamku 
Królewskiego zobowiązała się 
wykonać nieodpłatnie załoga 
Warszawskiej Drukarni Ak­
cydensowej. Dochód z ich 
sprzedaży wzbogaci fundusz 
odbudowy. “Ruch” projektu­
je wydanie serii 9 pocztówek 
barwnych reprodukcji o te­
matyce zamkowej, w obwolu­
cie, z wkładką tekstową.

Jeszcze w tym roku “Ruch” 
wyda specjalny album pod ty­
tułem: — “Pamiątki Zamku 
Królewskiego w Warszawie”, 
którego autorem jest profe­
sor Stanisław Lorentz.

Politbiura Bez 
Wojsko  wych

Moskwa (DP) — Dotych­
czasowy członek politbiura 
kompartii Ukrainy marsz. 
Iwan Jakubowski nie został 
ponownie wybrany i na przy­
szłość w politbiurze nie bę­
dzie zasiadał żaden wojsko­
wy.

W politbiurze partii ogólno, 
sowieckiej od czasu wyjścia 
w r. 1957 marsz. Żukowa też 
nie zasiada żaden oficer.

0 Z POLITYKI 0

Polsko-Amerykańska Organizacja Demokratyczna 
apeluje do ogółu wyborców polskiego pochodzenia:

UTRZYMAJMY NA URZĘDZIE MAYORA

RICHARD J. DALEY
DOBRY DLA CHICAGO, DLA OGÓŁU MIESZKAŃCÓW, 

A WIĘC I DLA POLONII.

Wprowadził, jako przywódca politycz­
ny, wielu naszych rodaków na urzędy 
publiczne z wyboru i nominacji.
Przez 16 lat urzędowania zapewnił na­
szemu miastu rozwój,.
Dba o utrzymanie dzielnic, przeprowa­
dza olbrzymie projekty ulepszeń usług 
miejskich.
Całą swoją działalnością udowodnił, że 
jest dynamicznym gospodarzem miasta, 
znającym najlepiej wszystkie jego pro­
blemy.
Wiemy jakie jest jego stanowisko w 
trudnych sprawach, które rozwiązuje z 
energią i wizją lepszej przyszłości dla 
Chicago i wszystkich jego mieszkańców.

To demokratyczna administracja Chicago uchroniła je przed kryzysem finansowym
1 i załamaniem usług miejskich dla obywateli jak to stało się w wielu innych metro- 
> poliach.

W wyborach miejskich 6-go kwietnia głosujcie na tykiet Partii Demokratycznej.

Mayor RICHARD J. DALEY
Klerk Miejski JOHN MARCIN
Kandydat na Skarbnika JOSEPH BERTRAND, JR.

VOTE STRAIGHT DEMOCRATIC
POLSKU ■ AMERYKAŃSKA ORGANIZACJA DEMOKRATYCZNA 

MATEUSZ W. BIESZCZAT, Prezes
Komisarz Powiatowy

(Ogł.)

Seminaria Duchowne śy Polsce
(FEI) — Krakowski “Ty­

godnik Powszechny” (24.1.) 
podaje, że w Polsce jest obec­
nie 24 seminariów duchow­
nych, które liczyły w 1969 ro­
ku 3,327 alumnów, a w roku 
1970 (październik) — 3,131 a- 
lumnów. “Mniejszą liczbę alu­
mnów w 1970 r. — wyjaśnia 
tygodnik — należy tłumaczyć 
tym, że do seminarium przy­
chodzą przede wszystkim 
młodzi ludzie, którzy zdobyli 
maturę w liceum ogólno­
kształcącym, w ubiegłym zaś 
roku na skutek zmian w szkol, 
nictwie polskim, klasy matu­
ralnej nie było”.

Najliczniejszymi seminaria­
mi są: katowickie — 249 alu­
mnów, tarnowskie — 248 alu­
mnów i krakowskie — 235 
alumnów. “Na pierwszym kur­
sie najwięcej alumnów posia­
da seminarium wrocławskie— 
40, następnie lubelskie — 22 
i warszawskie — 21. W roku 
1970 — pisze dalej “Tygodnik

■Powszechny” — Kościół w 
Polsce otrzymał 381 nowych 
kapłanów, w tym 263 diece­
zjalnych i 118 zakonnych. W 
roku poprzednim neoprezbi- 
terów było 406, z czego 256 
diecezjalnych i 150 zakon­
nych”.

W związku z tymi informa­
cjami warto przypomnieć: w 
1969 roku warazawski “Głos 
Pracy" (nr^SBŁodał, że z 
końcem ImMMku było w 
Polsce 17.7CTO k^ęży rzymsko­
katolickich (diecezjalnych i 
zakonnych), natomiast we­
dług dawnych “Rocznika Sta­
tystycznego 1967 r.” w dniu 
31 grudnia 1966 r. było ich 
17,931, a więc o 231 więcej 
niż w 1967 roku. Na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych — 
jak informował tygodnik war­
szawski “Kierunek” w ubieg­
łym roku (nr. 19) — było 
2,796 księży świeckich i 1,052 
księży zakonnych.

Polscy Archeolodzy 
w Krajach Arabskich

Warszawa. — Pod przewod­
nictwem polskiego egiptologa 
prof. Kazimierza Michałow­
skiego obradował ostatnio w 
ZRA Międzynarodowy Komi­
tet Ekspertów powołany do 
ochrony świątyń skalnych w 
Abu Simbel. Tematem posie­
dzenia, które odbyło się na 
statku płynącym po Nilu — 
powiedział prof. Michałowski 
— było podsumowanie do­
tychczasowych prac, związa­
nych z konserwacją świątyń 
po przeniesieniu ich na nowe" 
miejsce. Stwierdziliśmy, że za­
lecenia komitetu są w pełni 
realizowane przez służbę kon­
serwatorską ZRA. Inspekcja 
wykazała dobry ogólny stan

sfflicn
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Your Coat Of Arms

_____ ~ 7086

Create your family crest with 
this dramatic design.

Strike a note of colorful her­
aldry with your coat of arms. 
Finished picture is 13%xl5”., 
Embroider your name in hand­
some scipt. Pat. 7086: embroidery 
transfer, alphabet.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

Z Cleveland

I DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland. Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

świątyń. Podczas pobytu w 
Egipcie odwiedziłem też pra­
cujące tam polskie ekipy ar­
cheologiczne i konserwator­
skie.

W Deir el Bahari, gdzie nasi 
specjaliści pod kierunkiem 
inż. arch. Zygmunta Wysoc­
kiego rekonstruują świątynię 
królowej Hatszepsut, prace idą 
bardzo sprawnie. W czasie 
mego pobytu z działalnością 
ekipy zapoznał się minister 
Kultury i Sztuki ZRA Badred- 
din Abu Ghazy, który z uzna­
niem mówił o efektach dzia­
łalności polskich archeologów 
i arćhitektów. Zapoznałem się 
też z pracami wykopaliskowy­
mi w Aleksandrii.

O randze jaką zdobyła pol­
ska nauka w krajach arab­
skich świadczy następujący 
fakt. Ostatnio zwróciła się do 
stacji Archeologii Śródziemno­
morskiej UW w Kairze Liga 
Arabska z propozycją przepro­
wadzenia przez polskich na­
ukowców kompleksowych ba­
dań archheologiczno-antropo- 
logicznych we wszystkich kra­
jach arabskich. Prace te po- 
dejmie znany polski antropo­
log prof. Tadeusz Dzierżykraj- 
Rogalśki.

Warszawa Kupuje 
z Bonn Maszyny 

jak i na “dalszą przyszłość”.
Warszawa (DP).—Urządze­

nia specjalistyczne i maszyny 
zakupiła w Niemczech Zach, 
huta im. Bieruta w Częstocho­
wie.

Eight Versions!

I

PRINTED PATTERN

4882
8-16 

12J4-22J4

See, sew EIGHT beatiful ver­
sions of our basic skimmer — the 
shape that expresses fashion’s 
feeling for a softer, yet clear-cut 
line.

Printed Pattern 4882: — NEW 
Half Sizes 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%, 22%. Misses’ 8, 10, 12, 14, 
16. Yardages in pattern.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
i 106.5 FM—Cleveland, Ohio 

Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Netf 

' York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASH ION-PACKED 
I Spring-Summer Catalog — separ- 
I ates, jumpsuits, styles galore. Free 
I patern coupon. 50c INSTANT 
I SEWING BOOK — cut, fit, sew 
I modern way. $1.00 INSTANT 
I FASHION BOOK — what-to-wear 
I answers. $1.00

I I A DE LAMOTHE

KOSYNIERZY
J | powieść z 1363 r.
I { Tłumaczył F. EL >

149------- (Ciąg dalszy)
—To będzie zeleżne. Pójdę, z pięciu lub sześciu naszymi, 

zbadać drogę żelazną poza tym lasem przerzedzonym; jeżeli 
droga jest wolna, dam wam znak i przyjdziecie, gdy ja tym­
czasem z towarzyszami oderwiemy szyny; jeżeli droga jest 
zajęta, powrócę do was; zrozumiałeś, bracie?

—Tak, naczelniku; lecz w przypadku, gdyby cię napad­
nięto? '

—Nie przychodźcie mi na pomoc, i idźcie dalej swoją 
drogą; to wam rozkazuję.

—Dobrze, naczelniku, lecz zawiadom pan Kosynierów, bo 
jestem pewny, że nie usłuchają mnie.

—Jednakże byli posłuszni Chusce, którego zastępuję.
—I to właśnie tego my żałujemy, rzekł porucznik, uderza­

jąc kolbą. karabina w ziemię; gdybyśmy go byli nieopuścili, 
nie zginąłby może, lub my wszyscy z nim.

—Kto przekłada jednego człowieka nad ojczyznę, ten nie 
jest Polakiem, surowo odrzekł Cezar.

Nic nie odpowiedział porucznik, tylko spuścił głowę.
—Zbierz oddział! rozkazał Cezar.
I, podczas gdy porucznik spełniał jego rozkazy, rzekł do 

księdza Raskowskiego:
—Mój ojcze, bądź łaskaw wysłuchać mnie spowiedzi i dać 

mi rozgrzeseznie.
Kiedy powstał, Kosyńierzy już byli zgromadzeni na 

skraju lasu; przyszedł do nich, i wybrawszy pięciu, którzy 
mieli mu towarzyszyć, powtórzył powstańcom te same in- 
strukeye, jakie przed chwilą dał porucznikowi.

Żaden z Kosynierów nie śmiał zaprotestować; jedynie 
jeden z nich, wyszedłszy z szeregów, zbliżył się do wodza, i 
rzekł pół głosem:

—Naczelniku, strzeż się, w tej chwili zdawało mi się 
spostrzedz między drzewami grot piki kozackiej, lśniący się 
w słońcu; są kozacy w lesie, i .. . .

—Cicho! przerwał Cezar, kładąc palec na ustach. Już za- 
późno, aby przekonać się, a co najważniejsza, że nam zosta­
wiają dosyć czasu do przejścia.

Potem, obróciwszy się do księdiza Raszkowskiego, podczas 
kiedy partyzant szedł zająć swoje miejsce w szeregu, rzekł:

—Żegnam cię, ojcze; jeśli nie wrócę, bądź opiekunem 
Andrzeja i Tadei.

—Bóg nie opuśai ani wdowy, ani sieroty, odrzekł kapłan.
I pobłogosławił tych, co mieli odejść.
—Czy bronie nabite? zapytał Cezar.
—Tak, naczelniku.
—Wówczas, naprzód! rzekł.
I garstka ludzi pobiegła ku drodze żelaznej.

Już byli w środku gołaźni, kiedy porucznikowi Kosynie­
rów, stojącemu na czatach, zdawało się, iż słyszy rżenie konia 
na wyrębie.

W tern miejscu las był tak gęsty, że niepodobna było 
cokolwiek rozróżnić.

Strzelcy ciągle na zwiady wychodzili.
—Ojcze, rzekł zastępca Cena^a do księdza Rakkowskiegv,. 

zdaje mi się, że w tymbukiecie jódeł jest coś podejrzanego; 
robić?

—Zostań na swoim posterunku, rzekł 'ksiądz; pójdę zo­
baczyć.

—Ostrożnie, bo mogą być bliżej niż myślimy; w każdym 
razie, na najmniejszy hałas, będziemy tam.

Przeżegnał się kapłan i poszedł w gęstwinę. Przez kilka 
minut głucha była cisza; Polacy nadsłuchiwali, z nabitym ka­
rabinem w ręku i gotowym do strzału.

Przy końcu kęstwiny był mały wyrąb, potem wysokie 
drzewa jodłowe, a potem znowu gęsta knieja; kapłan prze­
szedł wyrąb i bardzo ostrożnie szedł w las. Z drugiej strony, 
przez gałęzie zdawało mu się spostrzegać coś podejrzanego i, 
podparłszy się na pniu, wysunął naprzód głowę, by zobaczyć.

W tej samej chwili sznur świsnął wokoło jego uszu, upadł 
mu na ramiona i otoczył go wokoło ciała: został wzięty na 
lasso. Silne szarpnięcie przewróciło go twarzą na ziemię i 
dwóch kozaków ukrytych za drzewami, powlokło go w gęst­
winę.

—Wróg! wróg! krzyknęła ofiara, zapomniawszy o sobie 
a myśląc tylko o towarzyszach.

Nie było już czasu, jeden z bandytów przywiązał koniec 
sznura do siodła, i nor zbój nicy, wywijając długiemi pikami, 
popędzili w przerzedzony las, z dzikemi wrzaskami.

Właśnie Cezar ze swemi kosynierami byli zajęci odry­
waniem szyn, kiedy te dzikie wrzaski zmusły ich odwrócić 
głowę.

Ze dwudziestu nieregularnych jeźdźców, na półdzikich 
koniach, pędziło galopem przez polankę, ku drodze żelaznej; 
jeden z nich wlókł za sobą jakąś massę czarną nieforemną, 
która pył krwią broczyła i bruzdę głęboką w trawie wyciskała.

Kozacy przyjechali do stóp drogi.
—Ci rozbójnicy idą na nas, rzekł Cezar; bracia, przeskocz­

my rów i uderzmy na nich.
Bandyci nie widząc ich ukrytych za bawadą i nie podej- 

rzywając nawet, że tam są, zatrzymali się niepewni, co im 
czynić wypada.

Nie byli więcej jak pięćdziesiąt kroków od gromadki po­
wstańców oddaleni, kiedy Cezar naraz spostrzegł "ową za­
krwawioną massę, wleczoną przez jednego z tych potworów; 
jej ubiór w kawałki podarty, był ubiorem, jaki noszą kapłani; 
co zaś do twarzy, była obróconą ku ziemi, i zresztą, niepo­
dobną była do rozpoznania.

—Ognia do nich! ryknął młody dowódca; ja biorę tego na 
siebie.

I pociągnął cyngiel swego karabina.
Trzech kozaków spadło z koni, inni rozpierzchli się jak 

spłoszone ptastwo.
—Nabij! krzyknął Cezar, ja podniosę naszego Ojca, który 

może jeszcze żyje.
I. podparłszy się na kosie, jednym susem przeskoczył rów.
Koń stepowy, który obwąchiwał i obracał trupa swego 

kawalerzysty, widząc zbliżającego się obcego człowieka, pod­
niósł głowę i nastawił uszu, ciężko oddychając.

Ksiądz Raskowski jeszcze oddychał i mógł słabo poruszać 
członkami.

Zatrzymał się Cezar sądząc, że spłoszone 2wirzę uspokoi 
się, lecz ono patrzało na niego, z pół zgiętemi przegubami, 
gotowe uciekać za pierwszym ruchem.

Czas naglił jednakże, a ofiara konała.
—Towarzysze, krzyknął młodzieniec, spróbuję przeciąć 

sznur, mierzcie do konia, i jeśli się ruszy, strzelajcie wszyscy 
razem.

Zniżyli karabiny i jeden z nich odpowiedział:
—Idź!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wyróżnienie 
Danieli Sikora

Młodociana śpiewaczka kolora­
turowa Daniela Sikorzanka została 
zaszczytnie wyróżniona na prezen­
tacji młodych talentów na Kon­
wencji Stanowej Federacji Klub­
ów Muzycznych stanu Illinois, w 
niedzielę, 28 marca.

Konwencja odbyła się w gmachu 
Sztuk Pięknych pnr 410 S. Mich­
igan ave., o godz. 3-ej po południu.

Konwencję otworzyła Słowem 
Wstępnym pani Fred E. Marx, 
przewodnicząca Federacji, poczem 
po odśpiewaniu ameryk. hymnu, 
bogaty program popisów młodzieży 
utalentowanej otworzyła pani Jane 
Lorenz, przewodnicząca Festywalu 
I Okręgu Federacji.

Przedstawiła ona w serdecznych 
słowach “Młodych Artystów Fe­
stywalu 1971 roku” oraz nauczy­
cieli i doradców przedstawianych 
artystów.

Uznana na tym Festywalu młoda 
śpiewaczka Daniela Sikorzanka 
doznała podwójnego zaszczytu, a 
za swoje odśpiewane numery o- 
trzymała długie oklaski. W miejsce 
nieobecnej kier. Childrens Grand 
Opera pani Z. Muhlman Metzer 
D. Sikora złozyła sprawozdanie z 
prac Grand Opera, a następnie od­
śpiewała “Our Father”—Malotte i 
“Słowika” Alabiewa, wzbudzając 
olbrzymie owacje.

Duże oklaski zebrała również in­
na artystka z Polonii, Cynthia So- 
lewska za odegranie na fortepianie 
"Concertu Etude” Mac Dowella. 
Jest to również bardzo zdolna i wy­
bijająca się gwiażda w rzędzie 
Młodych Artystów w Illinois.

Na przyjęciu, jakie odbyło się 
po Festywalu, Daniela Sikorzanka 
otrzymała specjalne gratulacje od 
wielu ekspertów i Gości na przy­
jęciu.

Talenty takie jak Daniela Si- 
korzanka lub Cyntia Solewska 
winny znaleźć słowa zachęty i po­
parcia od naszej Polonii. Dodało by 
im to bodźca do dalszego kształ­
cenia swoich talentów.

Tow. Gwiazda 
Wolności — Zebranie 

w Nowym Lokalu
Tow. Gwiazda Wolności Gr. 

1820 ZNP odbędzie swoje mie­
sięczne zebranie w niedzielę, 
dnia 4 kwietnia, w nowym 
zatwierdzonym przez Tow. lo­
kalu nia zebrania, — w Do­
mu Wydziału Kongresu Po­
lonii Amer., pnr 1838 West 
Division ul.

Zebranie rozpocznie się o 
godzinie 2:30 po południu.

Upraszamy członkó w i 
członkinie o jak najliczniej­
sze przybycie i obecność, po­
nieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Równo­
cześnie oznajmiamy, że nasz 
roczny bal odbędzie się w so­
botę, 8-go maja, w sali Fail- 
kel’a, pnr 2128 Ń. Leavitt ul., 
orkiestra “Krakus”.

Za Administrację — A. Dą­
browski, prezes; Józef M. Rut­
kowski, sekr. prot. (zastępu­
jący).____________________

Polski Teatr 
w Hiszpanii

Kraków — Do pierwszego 
artystycznego wojażu po Hi­
szpanii przygotowuje się kra­
kowski studencki Teatr “38,” 
który udaje się na Półwysep 
Iberyjski na zaproszenie te­
atru madryckiego “Judepen- 
diente.” W czasie 2-tygodnio- 
wego tournee krakowscy stu­
denci dadzą 15 spektakli m. 
in. w Madrycie, Salamance, 
Bilbao, San Sebastian, Sara- 
gossie, Barcelonie, Walencji i 
ponownie w stolicy Hiszpanii. 
Prezentowane będą dwie sztu­
ki “Księga Hioba” w reżyse­
rii Bogdana Hussakowskiego 
oraz teatr eksperymentu 
“Lot.”

DISTRIBUTORS CLOSE OUTS
TEFLON II COOKWARE, 7-PIECE SET.

Reg. $30.00 — Special $18.50 
CALENDAR WATCHES FOR GRADUATION 

17 Jewel, Swiss Movement, Unconditionally Guaranteed 5 Years. 
Reg. $39.50—Special $6.95

CANNON THERMO BLANKETS—WHILE THEY LAST 
Reg. $9.95—Special $5.95 
LUCILLE’S LAUNDERETTE

J238 W. CHICAGO AVENUE Phone: 378-9699
Hours daily 9 to 6 P. M.—Sunday" 11 to 2 P. M.—Closed Wednesday.

RISZARD GABRIEL, lat 21, członek polskiego zespołu 
pieśni i tańca “Mazowsze”, wybrał niedawno wolność 
i pragnie pozostać na stałe w Stanach Zjednoczonych. 
Odłączył on się od zespołu w Nowym Yorku. Na zdję­
ciu: Gabrielski w towarzystwie kuzynki z Detroit.

Ze Związku 
Klubów Małop.
Posiedzenie Zarządu i Dy­

rekcji ZKM oraz Komitetu 
Zbiórki na Powodzian przy 
ZKM — odbędzie się dnia 1-go 
kwietnia' (czwartek), o godz. 
8 wieczorem, w domu włas­
nym pnr. 1401 W. Superior ul.

Między innymi będzie zdane 
sprawozdanie z Social Party i 
Komitetu Zbiórki na Powo­
dzian. — Franicszek Barnaś, 
prezes; Anna S. Nikiel, sekr.

Żebranie Klubu Matek 
Good Counsel H.S.

Klub Matek uczniów Szkoły 
Średniej Dobrej Rady odbędzie 
swoje zebranie miesięczne jutro, 
w środę, 31 marca, o gdcte. 7:30 
wieozorem, w sali kawiarni szkol­
nej pnr. 3900 Peterson ave.

Głównym tematem zebrania bę­
dzie nominacja i wybór urzędni­
czek zarządu Klubu na okres 1971/ 
72 rok. Pani Michael Paleiwska, 
przew. reklamy.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

W Listach Podobno
— Żyją Serca Ludzi
KTÓRA z tamtejszych samot­

nych Pań jest osamotniona tak jak 
ja i lubi korespondować na różne 
tematy, znajdzie we mnie wdzięcz­
nego korespondenta, który prze­
mierzył wiele lądów i mórz oraz 
przeszedł wszystkie piekła na zie­
mi. Proszę adresować:

Z. Zapolski B.Sc.
c. Juan Augustin Garcia 1788
Buenos Aires — Cap. Argentina.

Most o Wadze 1,5 Ton 
Przesunięty 
w 40 Minut

Kraków. — W Krakowie 
przeprowadzono, pierwszą te­
go rodzaju operację technicz­
ną w Kraju — przesunięcie 
nowego mostu z prowizorycz­
nych podpór, na których zo­
stał zmontowany, na jego sta­
łe miejsce. Jest to pierwszy w 
Polsce* most powłokowy bez 
górnych przęseł o kształcie 
skrzydła lotniczego. Jest on 
także znacznie lżejszy od tra­
dycyjnych konstrukcji mosto­
wych, a jego ekspoatacja i 
konserwacja będzie wielokro­
tnie tańsza. Tego typu kons­
trukcje pozwalają na montaż 
całych nowych mostów obok 
starych, bez przerywania ru­
chu drogowego, a następnie 
przesunięcie na odpowiednie 
miejsce.

Zjazd Girl Scouts 
w Chicago

Organizacja harcerek w A- 
meryce, popularna pod nazwą 
Girl Scouts jest poważnie za­
niepokojona zmniejszającym 
się coraz bardziej stanem 
członkostwa. — Coraz mniej 
dziewcząt wstępuje do orga­
nizacji oo jest m.in. powodem 
zjazdu 400 zawodowych, stale 
pracujących w organizacji 
członkiń. — Czy Girl Scouts 
przetrwają przez następne 30 
lat? czy w roku 2000 harcerki 
będą mogły nadal prowadzić 
swój ustalony program?

Obecnie program nasz prze­
widziany jest dla dziewcząt od 
7 do 17 lat — powiedziała na 
otwarciu zjazdu, w poniedzia­
łek, Margaret L. Henderson, 
kierowniczka IV Oddziału,— 
ale do starszych nie mamy 
już dostępu. Młodzież dzisiej­
sza nie interesuje się harcer­
stwem — dziewczęta nie chcą 
już brać udziału w wyciecz­
kach, obozach, sprze dawać 
ciastka — mówiła M. Hender­
son; Musimy szukać innych 
dróg, aby dziewczęta zainte­
resować i zachęcić do powięk­
szania naszych szeregów.

Girl Scouts posiada w chwi­
li obecnej 3,2 min. członków, 
ale od pewnego czasu nie 
zwiększa się.

3-dniowy zjazd zakończy się 
we wtorek.

w Tuley H.S.
Noc Międzynarodowa

Średnia szkoła Tuley pnr. 1313 
N. Claremont ave. urządza czwar­
ty doroczny Wieczór Międzynaro­
dowy dnia 1 kwietnia, w gmachu 
szkolnym, od godz. 7-ej do 9:30 
wieczorem. W programie są różne 
pokazy etniczne, muzyka, tańce 
oraz przysmaki poszczególnych 
narodów. Reprezentowanych bę­
dzie 20 grup etnicznych.

Wszyscy mieszkańcy tej dzielni­
cy będą mile widziani. Bilety 
wstępu będą sprzedawane przy 
drzwiach przed Wieczorkiem.

M. Karzen, koordynator Wie­
czoru.

CZY OSZCZĘDZACIE TYLE ILE POWINNIŚCIE ?

? . ............................... .. ’

Are you saving as much as you should?

Jeżeli “cichutki głos” podpowiada Wam, że powinniście więcej odkładać na Konto 
Oszczędnościowe, to go posłuchajcie, gdyż jest rzeczą rozsądną zbierać fundusze na 
dobre rzeczy w życiu. Wszystko co jest potrzebne to odrobina silnej woli. A przy na­
szych wysokich procentach fundusz naprawdę rośnie. Zacznijcie dzisiaj.

DARMO .... DLA WSZYSTKICH 
KLIENTÓW OLYMPIC SAVINGS

Tylko przez czas ograniczony. Olympic Savings podaruje wam 
portret rodzinny, który mieliście zamiar zrobić już od lat. 
Cała grupa (lub tylko dzieci) — starannie upozowane przez 
specjalistów zostaną sfotografowane przez fachowca. Zoba­
czycie próbki i będziecie mogli sami wybrać koloryf Możecie 
zakupić dodatkowe kopie, ale oryginalny portret jest bezpłat­
nie. Portrety będą wykonywane tylko za uprzednim umówie­
niem się.

*
Aby otworzyć sobie konto, po prostu wyślij cie czek lub money order przez 
pocztę. My zajmierny się już szczegółami, aby wprowadzić was na drogę 
do zarabiania więcej.

t Olympic Savings
I AND LOAN ASSOCIATION

Oszczędności złożone do 10-go zarabiają od 1-go
6201 WEST CERMAK ROAD . BERWYN, ILLINOIS . PHONES: BISHOP 2-Z4Z4 . STANLEY 8-6Z0L

Zebranie Wydz. 
Kongresu P.A.
W środę, 31 marca, odbę­

dzie się roczne zebranie dele­
gatów Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, w Domu Wydziału pnr. 
1838 W. Division ulica, o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Na zebraniu tym dokonane 
zostanie zaprzysiężenie dele­
gatów zgłoszonj ’ w obe­
cnym roku. Poza tym, ustę­
pujący Zarząd Wydziału zło­
ży sprawozdanie za rok ubie­
gły, oraz odbędą się wybory 
nowego zarządu.

Obecność każdego delegata 
na tym zebraniu jest statu­
towo obowiązująca. — Dr. 
Edward Różański — prezes 
Wydziału.

PORTRETY OLEJNE
Malowanie ze Zdjęć lub 

Obrazów — Od $30 
Zadowolenie Gwarantowane

922-7060 lub 427-0194

Zebranie Reprezentantów
Organizacji Obchodu 3 Maja

Wiceprezeska Krajowa ZNP 
p. Irena Wallace, która jest 
przewodniczącą Wydziału 
Oświaty ZNP organizującego 
w fihicago co roku wraz z 
Okręgami 12 i 13-tym ZNP 
Obchody Konstytucji 3 Maja, 
zaprasza serdecznie wszystkie 
organizacje polonijne w Chi­
cago i okolicy do gremialnego 
udziału w tym największym 
Święcie Narodowym Polskim.

Obchód Konstytucji 3 Majo­
wej przypada w tym roku na 
niedzielę, 2 maja.

Dla omówienia szczegółów 
dotyczących przygotowań, wi­
ceprezeska Wallace zaprasza 
reprezentantów i delegacje ze 
wszystkich organizacji polo­
nijnych z Chicago i okolicy na 
zebranie organzacyjne, które 
odbędzie się w czwartek, 1-go

kwietnia, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali biblioteki ZNP 
pnr. 1520 W. Division ul.

Prezes ZNP mec. A. Mazew- 
ski oraz Wiceprezeska Wallace 
poinofrmują reprezentantów o 
szczegółach dotyczących te­
gorocznego Obchodu 3-Majo- 
wego.

Program Obchodu dnia 2-go 
maja rozpocznie się solennym 
nabożeństwem w kościele św. 
Trójcy, dnia 2 maja, o godz. 
10:30 rano, z udziałem repre­
zentacji i delegacji organiza­
cji, — następnie odbędzie się 
Pochód, który wyruszy z 
przed Domu ZNP o godz. 12:45 
po poł. i przemaszeruje do 
Humboldt Parku, gdzie o go­
dzinie 3-ej wykonana zostanie 
Akademia Manifestacji przed 
pomnikiem Gen. Kościuszki.

Pełny Sukces Bazaru 
Sióstr Nazaretanek

Roj no i gwarno było w o- 
kresie ub. weekendu w sali 
gimnastycznej Szkoły Pielę­
gniarstwa przy Szpitalu Na­
zaretanek, gdzie przez trzy 
dni odbywał się Bazar, mający 
przynieść fundusze na rozbu­
dów instytucji szpitalnej, za­
łożonej i prowadzonej przez 
tyle dziesiątków lat przez o- 
fiame Siostry Nazaretanki.

Przez Bazar przewinęło się 
kilka tysięcy gości, którzy w 
ten sposób, łącząc przyjemne 
z pożytecznym, wsparli inic­
jatywę Sióstr i zasilili kasę 
szpitalną.

—Jestem bardzo zadowo­
lona z przebiegu imprezy i z1 
jej wyników — powiedziała 
administratorka Szpitala, Sio­
stra Stella Louise, CSFN, któ­
ra razem z wieloma Siostra­
mi i pracownikami szpitala 
przeprowadziła Bazar, — nie 
szczędząc czasu, energii i wy­
siłków.

— Nasze Siostry, z przeło­
żoną Nazaretanek w szpitalu, 
Siostrą Redempta, CSFN, od 
dawna pracowały na rzecz 
powodzenia imprezy — infor­
mowała Siostra Administra­
torka. Zabiegały o fanty, wie­
le przedmiotów wykonały sa­
me, zdobywały przy j a c i ó ł, 
którzy przyczynili się do za­
silenia Bazaru w cenne arty­
kuły i przedmioty. Dzięki te­
mu wszystkie stoiska wypeł­
nione były towarami, a nasi 
goście chętnie próbowali 
szczęścia.
Bogactwo Stoisk

Zwiedzający Bazar mógł 
rzeczywiście stwierdzić wiel­
kie bogactwo i rozmaitość ar­
tykułów i przedmiotów. Wy­
roby ludowe polskie, piękne 
lalki, przedmioty gospodars­
twa domowego, artykuły żyw­
nościowe i artykuły codzien­
nego użytku, “drzewko szczę­
ścia”, przynoszące mającym 
szczęście banknoty dolarowe, 
zabawld dla dzieci, cenne na­

grody z pięknym aparatem te­
lewizyjnym, wszystko to by­
ło do dyspozycji gości, jeśli 
tylko mieli przysłowiowy łut 
szczęścia, a bilet kosztował za­
ledwie 10 centów.

Siostry uruchomiły też stoi­
ska z napojami chłodzącymi 
i przekąskami, które cieszyły 
się powodzeniem zarówno do­
rosłych, jak i młodzieży i 
dzieci. Muzyka z płyt umila­
ła pobyt na Bazarze, który w 
ub. piątek, sobotę i niedzielę 
trwał do 11-ej w nocy.

Trzeba z uznaniem podkreś­
lić, że Siostry Nazaretanki 
spotkały się z szerokim popar­
ciem społeczeństwa. Zasługu­
ją bowiem na to poparcie, za­
sługują na pomoc w realizo­
waniu planów pobudowania 
wielkiego centrum zdrowia.

Nie Mogłem Spać z Powodu Dólu
Moje całe ciało dotknięte było artretyzmem wszystkie moje stawy i 
mięśnie były rozpalone. Cierpiałem tak wielkie bóle, że nie mogłem 
ani siedzieć, ani leżeć i przez cały prawie rok spałem tylko 2 godziny 
co noc. Mój lekarz obawiał się, że z powodu bólu mogę popełnić sa­
mobójstwo. Wtedy pewien rodak z Wisconsin polecił mi kombinację 
tabletek BOLVEN i kapsułek ZDRAVI-TAMIN. Zażywam obydwa 
środki każdy dzień i odrazu mam lepsze krążenie w palcach rąk i 
nóg, mogę się1* sam ubrać, śpię całą noc a nawet mogę prowadzić 
samochód. Z tego powodu też polecam obydwa te cudowne środki 
wszystkim moim przyjaciołom... Frank Kohut, Petersburg, N.Y. Nie 
odkładajcie tej sprawy na jutro, lecz zamówcie dziś: Czworakie le­
karstwo BOL-VEN tabletki na 5 tygodni za $2.90 i ZDRAVI-TAMIN 
kapsułki za $3.98, lub kombinacje na 10 tygodni: BOLVEN za $5.80 
i ZDRAVI-TAMIN za $6.98 łącznie z opłatą pocztową i gwarancją. 
Również MORAVIA wysoce skoncentrowany liniment na bóle ner­
wowe, reumatyczne i na skurcz mięśni w łydce, za 1 piąt $3.50, za 
1 kwartę tylko $6.00. — DANUBE nowe, europejskie odkrycie na 
przeczyszczanie tabletki $1.50 na miesiąc, lub na 3 miesiące tylko 
$2.98 z opłatą pocztową. Cash, money -order, czek lub na C. O. D. 
Wysyłamy też do Kanady, ale nie na C. O. D.
EUROPEAN DRUGS, Bretyslaw Jelinek — Europejski Aptekarz 

Dpt. 1, P. O. Box 927, Laguna Beach, California. 92652.

na WIELKANOC
tradycyjną potrawą 
i podstawą każdej 
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|8.00
8.50
3.25

10.00
6.00
2.50

Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr) *26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) >.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bet soboty)
Poaa Granico Chicago
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Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
Miesięcz. (1 mo.)
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Sobotnie Wydanie 
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Kwartał (3 mos.) 4.50

$8.00
5.50
3.25

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
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POZA GRANICE CHICAGO W U.S.
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Rocznie (1 yr.) *25.00 
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Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) *18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) *34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick >-8700 
Rękopisów t fotografii Redakcja nie zwraca.

T-V Żółwim Tempie
Dokładnie 5 lat temu rozpoczęły się wyko­

py pod fundamenty rotundy Panoramy Ra­
cławickiej we Wrocławiu. Kilkakrotnie wy­
znaczano termin ukończenia prac, ale ich 
nie dotrzymano. Wyłaniały się, pisze jeden 
z dzienników wrocławskich, coraz nowe 
trudności.

Początkowo zamierzano dać panoramie 
oświetlenie dzienne, jak to było we Lwowie. 
Po kilku latach postanowiono, iż lepsze bę­
dzie oświetlenie sztuczne. Trzeba było opra­
cować nową dokumentację, która wciąż nie 
jest gotowa.

Z kolei wyłonił się problem płótna. Zosta­
ło ono we Lwowie zdjęte, pocięte na 14 czę­
ści i nawinięte na wałki. W takim stanie 
przeleżało we Wrocławiu szereg lat. Gdy 
wreszcie zainteresowano się płótnem, oka­
zało się. A^’ległn ono pod wpływem wilgoci 
“całkowircmu skruszeniu.” Zaczęto szukać 
odpowiedniej tkaniny, na którą by można 
panoramę nakleić, by po kilku latach znaleźć 
odpowiednie włókno, wyrabiane W NRF. Z 
tego włókna wykonano w Żyrardowie tkani­
nę szerokości 8 metrów. Sporządzono spe­
cjalny klej żywiczny, którego potrzeba bę- 
dfcie kilka ton. Naklejanie odbywać się bę­
dzie na specjalnych ‘‘stołach próżniowych,” 
wyposażonych w rury z zimną i gorącą wodą.

Naklejanie rozpocznie się w maju b.r. i 
potrwa przypuszczalnie do końca roku 1972. 
A ponieważ konieczne będą jeszcze inne pra­
ce, Panoramę Racławicką będzie można oglą­
dać w najlepszym wypadku pod koniec roku 
1974.

Dla nas, obserwujących od pięciu lat pery­
petie z Panoramą Racławicką, nie ulega wąt­
pliwości, że poza trudnościami technicznymi, 
dużą rolę odgrywają zakulisowe hamulce. 
Racławice są jasną plamą w ponurym okre­
sie naszych dziejów, ale równocześnie są epi­
zodem przykrym dla Rosjan i tym samym 
dla czynników prosowieckich w Polsce. 
Trudno powiedzieć Polakom, że panoramy 
nie będzie, ponieważ ilustruje ona rosyjską 
klęskę, ale robi się wszystko możliwe, by 
sprawę opóźnić. I tak mijają lata, a o prze­
widywaniach świadczy zakończenie jednego 
z artykułów na temat panoramy: ‘Takie są 
plany, a jaka będzie rzeczywistość — zoba­
czymy.”

Ruch Budowlany
Po przeszło rocznym zastoju na rynku bu­

dowlanym nastąpiło ożywienie, przekracza­
jące wszelkie przewidywania. Ludzie kupują 
nie tylko nowe, ale i stare domy, często nie 
targując się nawet. Administracja uważa, że 
budowa domów jest jednym z głównych 
czynników, który ożywi naszą ekonomię.

Według informacji Departamentu Handlu, 
W lutym b. r. rozpoczęto budowę 1,715,000 
domów wobec 1,306,000 w lutym 1970.

Główną przyczyną jest tu obniżka oprocen­
towania hipotek z 8.5 a nawet 9 procent w 
lecie ub. roku dó 7 procent, a nawet 6.75 w 
kilku miastach. Daje to z kolei obniżkę mię- 
sięcznego czynszu do poziomu, umożliwiają­
cego korzystanie z hipotek osób o niższych 
dochodach. Co znaczy procent, ilustruje po­
niższy rachunek przy pożyczce $25,000 na 25 
lat. Przy oprocentowaniu hipoteki na 8.5 
czynsz miesięczny wynosi $201.32, a dochód, 
umożliwiający opłacanie takiego czynszu, 
wynosi rocznie $10,066. Natomiast przy opro­
centowaniu na 7% czynsz miesięczny wy­
nosi już tylko $176.70, a potrzebny dochód 
roczny $8,835.

By obniżyć cenę domów, buduje się domy 
tańsze i mniejsze, bez takich dodatków, jak 
kominki, aparaty rWodzące itp. W Chicago 
4-mieszkaniowe cońśominia sprzedaje się 
najszybciej. W każdym razie średnia cena

INNI PISZĄ

Ptaszniki (Avicularidae) — pająki i wiel­
kich rozmiarach 6—9 cm) i gęsto owłosionym 
ciele. Prowadzą nocny tryb życia, polują na 
owady i drobne kręgowce (ptaki, ssaki, a 
także plaży) paraliżując zdobycz jadem wy­
dzielanym podczas ukąszenia. Gatunki w ro­
dzaju Phormicotopus są niebezpieczne nawet 
dla człowieka — ich jad wywołuje osłabienie 
mięśnia sercowego oraz porażenie mięśni od­
dechowych. Ptaszniki żyją w krajach tropi­
kalnych, w Ameryce Południowej, w Afryce, 
w południowej Europie i na Korsyce.

Kobra szyli okularnik (Naja) — gatunek 
bardzo jadowitych węży, które zamieszkują 
Azję i Afrykę., Gatunek indyjski — Naja- 
Naja posiada długość ciała do 2 metrów, ży­
wi się gryzoniami i ptakami. Bardzo pospo­
lity na Półwyspie Indyjskim. Powoduje do 
40,000 zgonów rocznie.

Do Decyzji Pekinu...
THE NEW YORK TIMES — Jednym z 

niefortunnych rezultatów “zimnej wojny” 
była godna ubolewania praktyka Departa­
mentu Stanu, polegająca na ogłaszaniu pew­
nych krajów jako “zakazanych” dla amery­
kańskich obywateli, nie posiadających spe­
cjalnego zezwolenia tego resortu. Do państw 
takich należały w pierwszym rzędzie Chiny 
komunistyczne. Administracja Nixona złago­
dziła te ograniczenia już przed dwoma laty 
i od tego czasu żaden amerykański nauko­
wiec czy dziennikarz nie ma poważniejszych 
problemów w uzyskaniu pozwolenia na wy­
jazd do Chin. Niemniej rozsądnym pociąg­
nięciem ze strony Departamentu Stanu było 
całkowite zniesienie dotychczasowych zaka­
zów.

domu spadła z $25,100 w grudniu do $22,300 
w grudniu ub. roku.' Sekretarz Romney o- 
strzega, że należy się spieszyć, bo koszty w 
najbliższych latach pójdą w górę, ponieważ 
drożeje robocizna obok ceny parcel. W po­
łudniowej Kalifornii kontraktor budowniczy 
musi płacić za akr nieuzbrojonej ziemi około 
$30,000. Obniżkę kosztów może przynieść 
masowa produkcja części domów w fabry­
kach, gdzie płace są znacznie niższe, niż u 
robotników budowlanych. W Battle Creek, 
Mich., powstała fabryka o produkcji 6,000 
gotowych domów rocznie. Obok nich dużą 
popularnością cieszą się domy przenośne, 
których cena przy wymiarach 12x60 stóp wy­
nosi tylko $6,050.

Rząd ze swej strony popiera budowę do­
mów dla rodzin o średnim i niższym docho­
dzie. W tym roku powstać ma 500 tysięcy 
mieszkań. Housing Act z r. 1968 przewiduje, 
że nabywca taniego mieszkania płaci tylko 
1 procent od pożyczki hipotecznej, a resztę 
płaci rząd. Typowy przykład: Rodzina 4-oso- 
bowa z dochodem $375 miesięcznie (przed 
potrąceniem podatku) może kupić dom o 
trzech sypialniach za $15,150 w San Antonio, 
wpłacając z góry $200 i płacąc miesięcznie 
$75, łącznie z ubezpieczeniem od ognia i z 
podatkami od nieruchomości. By kupić taki 
sam dom rodzina z dochodem $875 miesięcz­
nie musi wpłacić gotówką $600 plus koszty 
transakcji i płaci czynsz miesięczny $132. Po­
życzki hipoteczne udzielane są na 40 lat.

Oczywiście tanie domy nie spadają z nie­
ba, lecz ktoś musi za ulgowe warunki płacić. 
Tym płatnikiem są podatnicy, którzy na ten 
cel będą musieli dawać biliony dolarów rocz­
nie.

Niestety, wyeliminowanie tych przeszkód 
ze strony amerykańskiej nie przyczyniło się 
do poprawy sytuacji pod tym względem. W 
mocy pozostaje nadal dotychczasowa bariera 
— tym razem na skutek niechęci Pekinu do 
przyjmowania obywateli Stanów Zjednoczo­
nych, pragnących udać się do Chin. Z setek 
obywateli amerykańskich, którzy otrzymali 
zezwolenie Departamentu Stanu tylko trzech 
uzyskało — jak dotąd — wizę pekińską.

Obecnie więc od Pekinu tylko zależy de­
cyzja, czy chce on poprawy stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi. Upieranie się przy 
obecnej sztywnej linii i przy restrykcyjnej 
polityce świadczyć będzie wyraźnie, że w tej 
przynajmniej dziedzinie winą za brak postę­
pów obciąża Pekin a nie Washington.

mnienia, sięgające niekiedy 
dzieciństwa, wydarzenia za­
pomniane. które pacjentka 
przypomniała sobie z wielką 
wyrazistością, odnajdując za 
każdym razem nastrój i towa­
rzyszące im wzruszenia.
Encyklopedia w Cząsteczce

Czy mózg mógłby magazy­
nować informacje w inny spo­
sób niż elektryczny? Na czym 
mogłoby polegać owo “wpisa­
nie w chemizm komVek”? 
Wyjaśnienie m ec h a nizmów 
kodu genetycznego pozwoliło 
z grubsza uzmysłowić sobie, że 
wielkie i złożone cząsteczki 
kwasu dezoksyrybonukleino­
wego (ADN1), znajdujące się 
w jądrze komórki jajowej, za­
wierają wystarczającą ilość 
informacji, by szczegółowo za­
programować rozwój całego 
organizmu. Informacji tych 
jest tak wiele, że nie pomieści­
łyby się w kilkudziesięciu to­
mach równych objętości wiel­
kiej encyklopedii. Prawie rów­
nie złożoną cząsteczką jak 
ADN jest molekuła ARN 
(kwasu rybonukleinowego). 
Jej to właśnie przypisuje się, 
iż zawiera pamięć.

Zakładając, że cząstecza 
ARN jest podstawowym noś­
nikiem pamięci łatwo zrozu­
mieć, czemu komórki mózgu 
zdolne są przechowywać mi­
liardy potrzebnych informacji. 
ARN, który występuje w bar­
dzo zróżnicowanych formach i 
kombinacjach, zawrzeć potrafi 
w swych cząsteczkach szcze­
gółową pamięć potrzebną móz­
gowi. Jest też wystarczająco 
rozproszony, gdyż w każdym 
neuronie znajduje się ponad 
20 milionów molekuł ARN. 
które z kolei wytwarzają 100,- 
000 rodzajów cząsteczek biał­
ka.

Upraszczając, w metaboliz­
mie komórkowym rządzi 
ADN. Formułuje on instruk­
cje genetyczne, które ARN 
wykounje, między innymi pro­
dukując białka. Należałoby 
więc odnaleźć ARN przede 
wszystkim w komórkach roz­
wijających się, mnożących, 
wytwarzających hormony itp. 
Otóż ARN liczniej jeszcze wy­
stępuje w neuronach, które się 
nie rozwijają, nie mnożą, nie 
wytwarzają hormonów ani w 
ogćile niczego. Jeśli jednak 
występuje tam tak licznie — 
musi czemuś służyć.

Tak zrodziła się myśl, czy 
przypadkiem ARN nie jest 
nośnikiem pamięci? By wyjaś­
nić tę hipotezę podjęto różne 
doświadczenia.
Uczone Robaki

Dr Holger Hyden ze szwedz­
kiego uniwersytetu w Goete- 
borgu nauczył szczury chodze­
nia po naciągniętej stalowej li­
nie. W nagrodę otrzymywały 
jedzenie. Analiza neuronów 
zaraz po nauce wskazywała, że 
u szczurów tych znacznie 
wzrosła ilość ARN w komór­
kach i była o 12% wyższa niż 
u innych. Nastąpiły także 
zmiany jakościowe cząsteczek. 
Różnice te dr Hyden przypisy­
wał tresurze.

Równocześnie dr James V. 
McConnell z uniwersytetu 
Michigan robił doświadczenia 
na pewnym rodzaju robaków. 
Przy pomocy elektrowstrzą­
sów nauczył je wycofywania 
się na widok sygnału świetl­
nego lub omijania pewnych 
partii labiryntu. Pokroiwszy 
te robaki dał je do zjedzenia 
nietresowanym i stwierdził, że 
tak żywione uczą się dużo szy- 
biej zachowania korzystnego. 
Słowem wyglądało na to. że w 
pokarmie tym znajdowało się 
coś, co im ułatwiło naukę. Coś, 
co przekazało doświadczenie 
tresowanych i zjedzonych ro­
baków robakom kanibalom.

Chcąc ustalić, czy ARN jest 
kluczową substancją pamięci 
prowadzono i inne doświad­
czenia. Wiadomo, że niekiedy 
rozcięty robak daje dwa nowe. 
Stwierdzono, że postępując tak 
w wypadku robaka, który 
przeszedł tresurę, otrzymuje 
się dwa częściowo przyuczone. 
Następnie jednemu z nich po­
dano substancję niszcząca 
ARN i w wyniku otrzymano 
robaka bez śladu tresury, czyli 
pozbawionego pamięci. Czyż­
by więc tym “czymś” było 
ARN?

Dr Ewen Cameron ekspery­
mentował z ARN na starszych 
wiekiem umysłowo chorych. 
W 1958 ogłosił pracę, z której 
wynikało, że pamięć pacjent­
ów, którzy nie ulegli jeszcze 
całkowitemu zestarczeniu się, 
poprawiała się wyraźnie po 
podawaniu wydobywanego z

Nowy “Ambasador”
DZIENNIK POLSKI (Londyn) — Jego na­

stępca jest dotychczasowy sekretarz białoru­
skiej partii komunistycznej, Stanisław Pilo- 
towicz. Nowy ambasador nie ma więc też 
wiele wspólnego ze służbą dyplomatyczną — 
jest po prostu gorliwym aktywistą partyj­
nym. O jego gorliwości Świadczy fakt, że 
wkrótce po przyznaniu Sołzenicynowi nagro­
dy Nobla, oświadczył; że jest to akt prowo- 
kacyjnny. Pilotowicz niejednokrotnie wystę­
pował przeciwko wszelkim przejawom wol­
ności słowa. Pisarzy nie przestrzegających 
ściśle linii partyjnej nazywał renegetami, 
a prasę i wydawców zachodnich oskarżał o 
szkalowanie Związku Sowieckiego.

Taki człowiek obejmuje obecnie stanowi­
sko głównego przedstawiciela sowieckiego w 
Warszawie. Nie świadczy to dobrze o sowie­
ckiej “dyplomacji.”

Mk Pod Redakcja:

WIESŁAWA
ii BIELIŃSKIEGO

Kalejdoskop
Nauka Wydziera Tajemnice Ludzkiego Mó­

zgu. — “ARN” Tajemnicze Magazyny Pa­
mięci. — Czy Będziemy Zażywali Pigułki 
Pamięci?

Ostatnie lata notują niezwy­
kłe odkrycia we wszystkich 
dziedzinach nauki. Uczeni snu- 
ją coraz bardziej zadziwiające 
wizje. Oszałamiające są możli­
wości, jakie człowiek już zdo­
był lub niebawem osiągnie, 
aby przekształcić swój własny 
mozg.

Poniżej zamieszczam na ten 
temat fragmenty z książki 
amerykańskiego publicysty — 
popularyzatora nauki Alberta 
Rosenfelda pt. “Człowiek 
przyszłości”. Autor zebrał w 
niej horoskopy i zapowiedzi, 
jakie stawia rozwój współcze­
snej nauki przed gatunkiem 
ludskim. Korzystam z tłuma­
czenia, które ukazało się na ła­
mach krakowskiego tygodnika 
“Przekrój”.

* ♦ ♦
Człowiek całą swoją historię 

nosi we własnej głowie. Na­
zywa ją pamięcią. Bez niej nie 
byłby tym, czym jest. Bez pa­
mięci nie byłoby wiedzy ani 
kultury.

Ale mechanizmy pamięci, 
dzięki którym ‘krótkie zjawi­
sko zapisać się może w mózgu 
w postaci trwałej zmiany 
funkcjonalnej”, były zawsze 
jedną z najgłębszych tajemnic 
umysłu.

Przed rokiem 1920 nie znano 
funkcjonowania mózgu. Ist­
niały jedynie subiektywne 
świadectwa oraz obserwacje 
elementarnych schematów za­
chowania. Dzięki elektroence­
falografii. a później elektrycz­
nemu drażnieniu mózgu uzy­
skano możliwość pomiaru 
czynności elektrycznej mózgu 
w różnych uważano pamięć za 
zjawisko o naturze wyłącznie 
elektrycznej.

Dla dr. Carla Lashleya z 
Harvardu na przykład, pamięć 
polegała na obwodach elek­
trycznych, tak zwanych obwo­
dach odbijających*), którym 
zmysły dostarczają impulsów 
nerwowych. W takich obwo­
dach odbijających raz dostar­
czona informacja zostaje nie­
jako uwieziona, ale zawsze do 
dyspozycji, zaś sam obwód jest 
tym. co nazywamy pamięcią.

Dziś uczeni zgodni są, że pa­
mięć powstaje z impulsów krą­
żących w obwodach, zaś krót­
kotrwałe wspomnienia są 
przede wszystkim zjawiskami 
elektrycznymi. Natomiast 
przypuszcza się, że wspomnie­
nia trwałe wpisane zostają w 
chemicznie struktury komórek 
nerwowych. Warto tu przyto­
czyć co ciekawsze przykłady 
doświadczeń naukowych. Wy­
jaśnią one więcej niż sucha 
teoria. -

Jeśli tresując szczura nau­
czymy go czegoś nowego, a na­
stępnie poddamy działaniu 
elektrycznego wstrząsu, wspo­
mnienie tego, czego się właś­
nie nauczył zostanie zatarte.

Jeśli jednak poddamy go 
wstrząsowi w kwadrans lub 
pół godziny później—zachowa 
jeszcze coś w pamięci.

Jeśli zaś zaczekamy 24 go­
dziny — wstrząs nie będzie 
miał żadnych skutków.

Szczur zachowywać się bę­
dzie tak, jakby nic się nie zda­
rzyło.

Przypuszcza się więc, że 
podczas tego krótkiego czasu 
wiedza lub pamięć szczura 
istniała pod postacią prądu 
elektrycznego. W tym okresie 
mogła zostać zniszczona przez 
wstrząs. Później jednak po­
wtarzające się odbicie elek­
tryczne wpisane zostało w che­
mizm komórek. Niejako zma­
gazynowane, znalazły się poza 
zasięgiem dezorganizującego 
wpływu wstrząsu elektrycz­
nego’.

W latach 50-tych przypadko­
wo odkryto, że zmagazynowa­
ne w mózgu wspomnienia 
można powtórnie przeżyć pod 
wpływem b e z p o ś r edniego 
elektrycznego drażnienia o- 
kreślonyoh okolic mózgu. Zja­
wisko odświeżania zapomnia­
nych wrażeń znano poprzednio 
tylko jako występujące w cza­
sie hipnozy, ale dużo mniej 
wyraźnie i systematycznie.

Było to tak: dr Wilfred Pan­
field z Instytutu Neurologii w 
Montrealu pewnego dnia ope­
rował epileptyczkę. Przy po­
mocy delikatnych sond elek­
trycznych szukał w jej mózgu 
tych miejsc, które mogły być 
siedliskiem choroby. Podczas 
zabiegu, gdy drażnił określone 
okolice kory mózgowej, kobie­
ta przypomniała sobie nagle 
wszystko, co miało związek z 
jakimś odległym i zapomnia­
nym wydarzeniem i przeżyła 
je jak gdyby na nowo. Gdy le­
karz drażnił inno okolicę kory, 
pacjentka słyszała muzykę, | drożdży ARN. 
zawsze tę samą. --------

W' ten sposób dr Panfield | *) Obwód odbijający to obwód 
1 zdołał ożywić różne wspo-' złożony z neuronów — komórek

Klemens Lenartowicz

Chodzi c
W Bonn znowu z wielkim 

rozgłosem zorganizowano wiec 
protestacyjny przesiedleńców, 
wymierzony przeciwko poli­
tyce wschodniej rządu kan­
clerza Brandta. Rewizjoni­
styczne demonstracje nie sta­
nowiły i nie stanowią w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej rzadkości. Impreza 
bońska, odbyta z udziałem 
około 2 tys. uczestników, też 
nie byłaby niczym niezwy­
kłym, gdyby nie szczególny 
dobór mówców, którzy na 
niej wystąpili. Oprócz miano­
wicie zgranych figur “zawo­
dowych przesiedleńców” na 
wiecu głos zabrali znani po­
litycy z szeregów CDU i CSU. 
A przemawiali w taki sposób, 
jak gdyby chcieli niemal 
przelicytować przy w ó d c ó w 
rewizjonistycznych organiza­
cji przesiedleńczych.

Prezes centralnej organiza­
cji przesiedleńców — tzw. 
“Związku Wypędzonych” 
(BdV), Herbert Czaja, ude­
rzył w wielki dzwon. Nie mo­
żemy — mówił — pogodzić 
się z tym, że zawarte przez 
obecny rząd federalny układy 
z ZSSR i Polską uznają 
czwartą część Niemiec (tj. 
polskie ziemie zachodnie i 
północne — K. L.) za zagra­
nicę i akceptują podział pozo­
stałej części Niemiec (na NRF 
i NRD — K.L.) bez najmniej­
szego wzajemnego świadcze­
nia drugiej strony. Rząd 
Brandta — mówił Czaja — 
rezygnuje z tego, czego Niem­
cy ćwierć wieku temu bynaj­
mniej nie straciły, ani nie 
przegrały. Prezes BdV zapo­
wiedział dalszą akcję prze­
ciwko ratyfikowaniu układów 
wschodnich.

Wiceprezes BdV — Herbert 
Hupka, nawoływał do jedno­
ści w walce o “prawa Niem­
ców”. Przy rozważaniu kwes­
tii granic za punkt wyjścia 
przyjąć należy — według 
Hupki — przedwojenne gra­
nice z 1937 roku. Mówca przy 
tym znowu posłużył się zna­
nym chwytem, powtórzył bo­
wiem absurdalną tezę, że ta­
kie właśnie stanowisko zaję­
ły zwycięskie mocarstwa w 
1945 roku. Jest to oczywista 
bzdura, którą wielokrotnie 
już prostowano. Liczne wy­
raźne oświadczenia miarodaj­
nych przedstawicieli rządów 
wielkich mocarstw w okresie 
wojny i po wojnie, a przede 
wszystkim postanowienia 
poczdamskie wykazują w spo­
sób jednoznaczny, że nikt nie 
myślał o pozostawieniu Niem­
com przedwojennych granic. 
Niemniej Hupka oświadczył, 
że przesiedleńcy stoją dopie­
ro na początku “walki o stro­
ny ojczyste i o prawo samo­
stanowienia”. Dodał przy tym, 
że sojusznicy i przyjaciele nie 
kiwną nawet palcem dla Nie­
miec, jeśli sami Niemcy prze­
staną walczyć o swoją sprąwę. 
Hupka pozwolił sobie przy 
tym na porównanie, które 
rzecz n i k socjaldemokratycz­
nej partii SPD określił później 
jako makabryczne. Porównał 
on mianowicie przesiedleń­
ców z . . . antyhitlerowskimi 
spiskowcami z 20 lipca 1944 
roku.

W zbliżony ton uderzył 
przedstawiciel CDU — poseł 
Friedensburg, który zaatako­
wał prezydenta Heinemanna 
za jego wypowiedź w związ­
ku z setną rocznicą prkolamo- 
wania przez Bismarcka II 
Rzeszy Niemieckiej. Jak wia­
domo, Heinemann bardzo kry­
tycznie ocenił wówczas ostat­
ni wiek historii Niemiec od 
Bismarcka do Hitlera, wiek 
zaborczości, która doprowa­
dziła aż do zbrodni. Polemizu­
jąc z prezydentem Friedens­
burg pozwolił sobie na twier­
dzenie, że “Niemcy mają tak 
samo przyzwoitą historię jak 
inne narody”. Trzeba mieć 
doprawdy bardzo wiele tupe­
tu, żeby po tylu niezliczonych 
zbrodniach Niemców pod wo­
dzą Hitlera powiedzieć teraz 
coś podobnego!

Ostro zaatakował rąd kan­
clerza Brandta przewodniczą­
cy organizacji krajowej CDU 
w Hesji — Alfred Dregger. 
Reprezentuje on w tej partii 
prawicowe skrzydło i ostatnio 
Odgrywa coraz większą rolę. 
Dregger gwałtownie polemi­
zował z argumentem Willy 
Brandta, że w polityce 
wschodniej rząd nie wyrzeka 
się niczego, co by nie było 
już dawno przegrane. Zda­
niem Dreggera takie posta­
wienie sprawy jest jedno­
znaczne z “pogardą dla pra­
wa”. Jest to doprawdy już 
regułą, że niemieccy nacjona­
liści, którzy w dobie sukce­
sów są gorliwymi wyznawca-

nerwowych — zamknięty tak, że 
impuls nerwowy, nośnik informa­
cji, teoretycznie krążyć w nim mo­
że nieskończenie długo.

>) Z ADN zbudowane są tak 
zwane chromosomy, twory znajdu­
jące się wewnątrz jądra komórko­
wego i odpowiedzialne za przekaz 
cech rodziców na potomstwo.

Dokońcenie w Jutrzejszu 
Kalejdoskopie

i Niemcy
mi bismarckowskiej dewizy 
“Siła przed prawem”, po klę­
sce stają się wręcz entuzja­
stami “prawa”. Nie potrzeba, 
rzecz jasna, dodawać, że gdy 
hitlerowskie hordy najechały 
na Polskę i Polacy stali się 
obiektem masowej ekstermi­
nacji, to wtedy nikt nigdy 
nie usłyszał, żeby Alfred 
Dregger powiedział choćby 
jedno słowo na temat “pogar­
dy dla prawa” ....

Czołowy przedstawiciel par­
tii Straussa, czyli bawarskiej 
partii chadeckiej CSU — ba­
ron von und zu Guttenberg 
(któremu przed kilku laty 
Polonia w Scranton zgotowała 
tak “serdeczne” przyjęcie, że 
zrezygnował z dalszej tury 
po USA) stanowczo zaprze­
czał, jako siły, które zwalcza­
ją obecną politykę wschodnią 
rządu, składały się z “nacjo­
nalistów, ultraprawicow c ó w 
i wiecznie wczorajszych”. Je­
go zdaniem opozycja wobec 
tej polityki nie ma nic wspól­
nego z narodowym patosem 
czy wręcz manią wielkości. 
Guttenberg utrzymywał też, 
że nikt nie myśli o tym, by 
można było ex post wygrać 
wojnę. Niemniej cały ton 
jego wystąpienia był właśnie 
nacjonalistyczny i nosił wszel­
kie cechy dnia wczorajszego, 
nie zawierał natomiast żad­
nych pozytywnych momen­
tów.

Rze c z n i k socjaldemokra­
tycznej partii SPD — Schulz, 
oświadczył, że wygłoszone na 
wiecu przemówienia nie słu­
żyły interesom przesiedleń­
ców. A członek liberalnej par­
tii wolnych demokratów FDP, 
— poseł Schmidt, stwierdził, 
że organizatorzy tej imprezy 
usiłowali szerzyć histerię i 
wykorzystać sprawę przesied­
leńców do własnych wątpli­
wych celów.

Wspólne wystąpienia zna­
nych polityków CDU i CSU 
wespół z osławionymi polity- 
kierami rewizjonistycz n y m i 
wywołały zaniepokojenie na­
wet w pewnych kołach CDU. 
Dały temu ryraz tzw. komi­
tety socjalne CDU, reprezen­
tujące pracownicze skrzydło 
tej partii. Zarząd federalny 
komitetów socjalnych zażądał 
od kierownictwa CDU, by 
zdecydowanie odcięło się od 
ekstremistycznych tendenc j i 
prawicowych i zapowiedział 
walkę przecinko siłom, 
spychają one bowiem Unię 
Chrzecijańsko - Demokratycz­
ną coraz bardziej na prawo. 
Sekretarz generalny chadec­
kich komitetów socjalnych — 
Norbert Bluem, w wywiadzie 
prasowym nie ukrywał tro­
ski z powodu ofensywy skraj­
nie prawicowych sił w CDU. 
Troskę tę podziela wiele kół 
politycznych.

Demonstracja przesiedleń­
ców w Bonn odbywała się pod 
hasłem “Chodzi o Niemcy”. 
To prawda, że chodzi o Niem­
cy, choć nie w takim sensie, 
jak myśleli organizatorzy tej 
imprezy. Chodzi o przyszłość 
Niemiec zachodnich, o ich 
oblicze, o kształt ich polityki. 
Chodzi o to, czy Niemcy zno­
wu wkroczą na stary, zgub­
ny szlak nacjonalizmu, mili- 
taryzmu i dążeń odwetowych, 
który dwukrotnie już dopro­
wadził naród niemiecki do 
straszliwej klęski, a narody 
europejskie jednocześnie 
wtrącił w otchłań nieopisa­
nych cierpień, czy też Niem­
cy zapoczątkują nowy kurs 
polityczny — w kierunku 
utrwalenia pokoju i współ­
pracy z innymi narodami. Po­
lityka rządu kanclerza Brand­
ta, której wyrazem stało się 
między innymi uznanie w u- 
kładzie z 7 grudnia 1970 roku 
ostatecznego charakteru gra­
nicy na Odrze i Nysie — 
wskazuje, że obecne kierow­
nictwo polityczne NRF pod­
jęło odważną próbę zerwania 
ze zgubnymi tradycjami. Cho­
dzi teraz tylko o to, żeby dą­
żenia te znalazły poparcie 
zdecydowanej większości spo­
łeczeństwa zachodnioniemiec- 
kiego i żeby próby odwróce­
nia wstecz koła historii spot­
kały się z energicznym opo­
rem obywateli NRF.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

KŁOPOT ZE SZCZYTEM

Dlaczego Spychalski został mar­
szałkiem;

Bo co też to był ż niego za ge­
nerał!

A dlaczego jostał przewodni­
czącym Rady Państwa.

Bo co też to z niego był za mar­
szałek!

A dlaczego został w gruiniu 
usunięty.

Bo co też z niego był za prze­
wodniczący Rady Państwa! A nie 
było już wyższego awansu. ...
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Chicago Registration For 
Statewide Track And Field

Chicago registration for the 
Statewide Track and Field 
Meet for the Deaf of Illinois, 
sponsored by the Chicago 
Park District, will be held on 
Saturday, April 3, 1971, an­
nounced Daniel J. Shannon, 
President of the Board of 
Commissioners.

The deaf and hearing im­
paired between the ages of 8 
and 18 are eligible. Registra­
tion will take place between 
9:00 a.m. and 5:00 p.m. at the 
following parks:

Palmer Park, 111th and In­
diana, Instructor—Jerri Rob­
erts; McKinley Park, 2210 W. 
Pershing Road, Instructor — 
Arthur Kubie; Homer Park, 
2741 W. Montrose, Instructor 
—Rosemary Scheurick.

Tryouts will be held on Sat­
urday, April 10, 1971. Train­
ing begins April 12th and will 
run to June 12th on Mondays 
through Fridays after school

hours.
The Statewide Meet will be 

held at a park location to be 
determined on June 12, 1971, 
on which day all schools and 
agencies serving the deaf 
have been invited to partici­
pate and compete. Awards are 
being funded by the Chicago 
Park District. Though local 
events of this type have been 
held, this is the first time 
such a competition will be 
held on a statewide level.

The aim of this program is 
to train and encourage the 
deaf and hearing impaired to 
increase their participation 
and skill in physical activi­
ties, so that one day an Illi­
nois representative of the 
deaf will have developed suf­
ficiently to compete in the 
Deaf Olympics.

For further information, 
call Betty Jean Howe, 427- 
5252, Ext. 302.

AU Indications Point To “Best 
Year Ever” For National League

Interest in National League 
developments has shown an 
increasing intensity in recent 
years—with 1970 the best ev­
er—and the trend is virtually 
certain to continue in 1971. 
The NL has turned in attend­
ance records the past two sea­
sons and the 1971 all-time 
high of 16,662,198 could easily 
be eclipsed this year.

Practically all observers 
who made the tour of spring 
training camps predict a 
close, “down to the wire” bat­
tle in both the Eastern and 
Western divisions, something 
the league has not precisely 
enjoyed during the two sea­
sons of divisional play.

In 1969, five Western clubs 
battled well into September 
before the Atlanta Braves 
won the division title the last 
week of the season. Mean­
while, the “Amazing” New 
York Mets clinched the East­
ern championship at a fairly 
early date.

In 1970, the situation was 
reversed with the Pirates, 
Cubs and Mets involved in a

fight to the finish before the 
Pirates finally clinched on 
September 27. Cincinnati won 
going away in the West.

Another reason advanced 
for a continuing interest in 
National League baseball is 
the factor of the new stadia. 
The Phillies will open in their 
sparkling new Veterans’ Sta­
dium before a sellout crowd 
of 56,000 plus and the Reds 
and Pirates will have the ad­
vantage of playing their en­
tire home schedule in their 
beautiful new parks which 
opened during the 1970 sea­
son. The odds are that all 
three will set individual home 
attendance records.

Last year, nine of the 12 
N.L. clubs went over the mil­
lion mark in attendance. That 
number should show an in­
crease in 1971, and that, cou­
pled with a reasonable anti­
cipation of two hotly-contest­
ed divisional races, adds up 
to what should be the most 
interesting and exciting sea­
son in the long and venerable 
history of the “senior circuit.”

3137 In Team, 1326 In Doubles 
And 290 Game Top ABC Scoring

Detroit, Mich., (Special) — 
Scoring in the 1971 American 
Bowling Congress tourna­
ment got off to a good start 
in the first week of action. 
A makeup team from the 
Thumb area of lower Michi­
gan, the Essexville Lanes 
club, was the early Regular 
division team leader with a 
fine 3137. 4 members were 
over 600 led by Ronald Hod­
der’s 662, Bill Strike had 648 
Chuck Eubanks and Merle 
Holloway added 618’s and 
Mervyn Van Wormer was 
low with 591.

The teams opened with a 
986 then found the strike 
range and finished with 
games of 1075 and 1076.

Three teammates were hold­
ing the doubles and singles 
leads. Hank Thullen and Al 
Haase of the Gaare Oil team 
of Palatine, Ill., a Chicago 
suburb, were leading the 
doubles with 1326 while Den­
ny Nettenstrom of this team 
was pacing the singles with 
680.

Another highlight of the 
opening week’s action was a 
290 game bowled by Dave 
Edwards of St. Louis. Ed­
wards opened his first game 
in doubles with a spare and 
then strung 11 strikes in a 
row for his hefty single.

Harry Crescenti, 75, and Ed 
Strongarone, 65, helped the 
Joe Capezzi Barber Shop 
team take over the early lead 
in Booster team competition 
with a 2784 series. Crescenti 
had a 532 and Strongarone a 
550.

Olympic Preview 
In NCAA Swim

Ames, Iowa (UPI) — The 
1971 NCAA swimming and 
diving meet was billed as an 
Olympic preview and it was.

When the three-day event 
ended last Saturday night 
with Indiana taking its 4th 
straight title, 10 American 
and 14 NCAA meet records 
had been broken in 18 events.

“There will be a lot of

Council 2 PNA
Ladies 

Bowling League
STANDINGS

W. L.
Eddie-Helen’s ............... 57 33
Doody’s Lounge ............57 33
Veterans Clean“rs ...... 53’4 36’4
Aiderman Mantillo___ 52 38
Ronnie’s .........................ilVt 45’/4
Ross’ Lounge ............. .... 44 46
Dr. Światek ................. 4314 4614
Pola Foods .......... .........3814 5214
Harvey Wreck’n? ........ 31 59
Lemparts Lounge .......... 29 61

TOP SIX INDIVIDUAL 
HIGH GAME SCRATCH

Virginia Forkes .....................  206
Arlene Adelman ...................  202
Rosalie Berezoski ........   201
Karen Case ........................... 193
Carolyn Piskać .....................  189
Monica Wojdyła ...................  188

Eddie-Helen’s won two from 
Lemparts Lounge. A special 
Thank You to Eddie-Helen’s Tap 
for their wonderful Sponsor’s 
Night. Doody’s Lounge won 3 
from Ross’ Lounge. Virginia 
Forkes bowled a 155-206-176— 
537 series. Nice bowling Virg. Ai­
derman Marzullo won three from 
Veterans Cleaners. Arlene Adel­
man bowled 150-162-202—514 se­
ries. Pola Foods won three from 
Ronnie’s. Dr. Światek won three 
from Harvey Wrecking. Rosalie 
Berezoski bowled a 168-201-152— 
521 series. Nice going!

DOODY’S LOUNGE: D. Micha­
lak 499, L. Duda 430, V. Forkes 
537, A. Stacoviak 429, J. Kwaśny 
445.

ROSS’ LOUNGE: K. Case 496,
A. Gray 370, M. Moroni 303, M. 
Brewer 415, M. Willy 339.

LEMPARTS LOUNGE: M. Va- 
na 449, L. Płatek 346, A. Kadas 
378, I. Morantla 369, B. Polakow­
ski 358.

EDDIE-HELEN’S: M. Kapke 
464, S. Tully 440, M. Bloyd 367, 
C. Tully 419, C. Piskać 494.

VETERANS CLEANERS: K. 
Szewcznlak 438, M. Novak 430, 
J. Banik 389, M. Novick 396, D. 
Łukaszek 343.

ALD. MARZULLO: V. Wojdyła 
412, A. Adelman 514, H. Klimala 
421, M. Wojdyła 495, H. Szymo- 
nik 342.

DR. ŚWIATEK: R. Berezoski 
’ 521, P. Rosal 436, A. Tyrakowski 
412, M. Baran 422, G. Tyrakowski 
256.

HARVEY WRECKING: J. Cu- 
bcr 352, R. Grygienc 410, J. Po- 
licky 366, G. Kasprzyk 318, T. 
Rossi 380.

POLA FOODS: H. Mulch 421,
B. Schroeder 412, V. Schab 477, S. 
Cochara 346, R. Karabel 417.

RONNIE’S: M. Lilek 470, C. 
Van Winkle 359, G. Zichmiller 
335, C. Tylka 369, A. Ziinik 352.

Miss Cochran 
Slalom Victor

Mission Ridge. Wash. (UPI) 
—Marilyn Cochran of Rich­
mond, Vt., won the slalom 
last Sunday to go with her 
giant slalom victory Saturday 
in the Apple Blossom Cup 
competition.

swimmers from this meet 
who will comprise our 1972 
Olympic team,” said winning 
coach Jim (Doc) Counsilman, 
“and as you can see they will 
be of high caliber.

“We came here with the 
idea that this would be the 
fastest meet, Olympics or 
otherwise, ever,” said Coun­
silman, “and it was.”

Paybook or America claKnnaK
ii on “He should be remembered as 
•NO. oZ the first truly professional man 
of letters in America,” is a tribute of one 
literary historian to Charles Brockden 
Brown. The bicentennial year of his birth at 
Philadelphia coincides with that of a tower­
ing figure in English literature, Walter 
Scott, at Edinburgh, 1771.

Brown’s career in letters began earlier 
than Scott’s. His initial published work, 
when twenty-six, was also a flrat in the 
United States on the subject of women’s 
Lib. Entitled Alcuin: A Dialogue on the 
Rights of Women, it followed chronological­
ly, but not in argumentation, Mary Woll­
stonecraft's Vindication of the Rights of 
Women.

Incidentally both these authors married 
after publishing their treatises on women vs. 
men and vice versa relationships. However, 
Miss Wollstonecraft modified her feelings 
about legal x>r formal conjugality in marry, 
ing William Godwin after bearing a child 
out of wedlock to another man. (Daughter 
Mary, wife-to-be of poet Shelley and her­
self author of Frankenstein, was born to the 
Godwins four months later than wedding.)

Before his marriage in 1804 to Elizabeth 
Linn, Brown had written novels well re­
ceived by American readers. The initial fic­
tional effort bore a title that was to appear 
portentous some 150 years later. Sky Walk. 
It was followed by Wieland, which made lit­
erary history as "a powerful and original 
romance,” i.e., a departure from British 
models. Subsequently, an American reader­
ship found Brown’s Arthur Mervyn “painted 
with terrific realism the ravages of the yel­
low fever the author had witnessed in New 
York and Philadelphia.”

While continuing as novelist, Brown estab-

r

Charles Brockden Brown as portrayed in a 
miniature, 1806, and signature. The minia­
turist was William Dunlap, New Jerseyan, 
an actor, playwright (30 plays), producer, 
publisher, historian. Art was an avocation, 
lished three different literary periodicals, in­
cluding a semi-annual American Register, 
which a Brown biographer asserted long 
afterward “is now and must be long con­
sulted as a valuable body of annals.”

Ill health ended all Brown’s literary work 
in his thirties. Travel did not improve his 
condition. He died in 1810, when the success 
of The Lay of the Last Minstrel and Mar- 
mion emboldened Walter Scott to put aside 
law practice and devote himself wholly to 
literature.

Kronika z Bridgeport!!
Z Posiedzena Gminy 80-ej ZNP.— 
Zabawy, Posiedzenia Towarzystw

W piątek, 26 marca w sali im. 
Adama Mickiewicz, Gmina 80-ta 
ZNP odbyła miesięczne posiedze­
nie na którym załatwiono szereg 
ważnych spraw tyczących się na­
szej organizacji. Uchwalono dać 
ogłoszenie i zakupiono 2 bilety 
na bankiet i zabawę Wydziału 
Kobiet Okr. 12 i 13-go i wyde­
legowano prezesa sekretarza fin. 
jako reprezentantów Gminy 80. 
Zabawa odbędzie się 19 czerwca, 
w sali Cicero Society. Zakupiono 
również świąteczne ogłoszenie w 
Dzień. Związkowym za sumę $25, 
polecono pokryć wydatki związa­
ne z paradą na dzień św. Patryka 
w której Dobosze i Trębacze brali 
udział. W paradzie tej reprezen­
towany był ZNP. Przyjęto spra­
wozdanie zarządu i komitetów.

Uchwalono wziąć gremialny 
udział w uroczystości majowej 2 
maja, która się odbędzie w Hum­
boldt Parku; przyjęto z aprobatą 
Kontest Werbunkowy na cześć 
naszego prezesa, mec. A. Mazew- 
skiego—wyznaczony na miesiąc 
kwiecień. Gmina 80 starać się bę­
dzie aby kwiecień przyniósł naj­
większą liczbę nowych członków. 
Poruszono sprawę przyszłych po­
słów, aby wysłać na Sejm 36 naj­
bardziej zasłużonych związkow­
ców, którzy najlepiej pracują dla 
ZNP i Gminy 80. Gminie w tym 
roku przysługuje 2 Posłów.

Wybory odbędą się w maju, 
kandydatów mamy 5-ciu. Prezes 
nawoływał aby związkowcy pa­
miętali o uroczystościach majo­
wych, niech park Humboldta bę­
dzie zapełniony.

Starajmy się szczerze pracować 
dla Z. N. P.

• • •
Z Parady Religijnej 
Organizacji KC

Ubiegłej niedzieli dorocznym 
zwyczajem odbyła się tu dorocz­
ni parada religijna w kościele św. 
Barbary o godz. 9ej odprawiona 
została msza św. na intencję or­
ganizacji, podczas której przy­
stąpiło do komunii 200 osób.

Na czele parady kroczyła dziar­
sko drużyna Doboszy i Trębaczy 
Gminy 80. O godzinie 10:15 rano 
po przybyciu z kościoła, spożyto 
śniadanie i odbył się krótki pro­
gram, na który złożyły się piękne 
religijne przemówienia. O godz. 
11:30 zakończono program z po­
dziękowaniem Gm. 80 za upięk­
szenie i religijnych pochodów. 
Następna parada odbędzie się w 
jesieni.

• * *
Ważne Dla Wszystkich 
Członków Towarzystw

W następną niedzielę, przypada 
posiedzenie Tow. Kr. St. Lesz­
czyńskiego Gr. 280 ZNP. Na po­
siedzenie powinni przyjść człon­
kowie a nie tylko zarząd Począ­
tek o godz. 2ej w Domu Polskim 
im. Adama Mickiewicz, 3312 Mor­
gan ul. Zarząd bardzo prosi człon­
ków o przybycie na posiedzenie. 
—J. Panka, prez.; W. Grenda, 
sekretarz.

* * •
Liga Morska Oddział Bridgeport 

nr. llodbędzie bardzo ważne mie­
sięczne posiedzenie w przyszłą 
niedzielę, 4-go ^kwietnia, w sali 
im. Adama Mickiewicz, 3312 S. 
Morgan ul., o godz. 2ej po poł. 
Na tym posiedzeniu prosimy za­
płacić za wysłane książeczki, któ­
re są w cenie $1. Zarząd prosi o 
liczne przybycie.—Wł Tomaszew­
ski, prez.; Zofia Tor, sekr. prot.; 
Wł. Szafrańska, sekr. fin.

* * *
Century Klub Urządza "Social”

Klub Century urządza “Social 
Party” w niedzielę, 18 kwietnia, 
w sali Lauras Corner pnr, 3224 S. 
Aberdeen ul., początek o godz. 2ej 
po poł. Nagrody wejściowe i wie­
le niespodzianek.

SALA 
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i innć okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK.
Zarządczym 

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

Kierowniczką zabawy jest Au­
relia Frenzel, prezeska klubu. P. 
Wysocki i sekretarz Edw. Kmieć 
wraz z komitetem serdecznie za­
praszają na tę zabawę przyjaciół 
i znajomych.

Klub z każdej zabawy składa 
donacje na dobre cele. Ostatnio 
Klub wysłał $25 na Kongres Po­
lonii, aby pomóc dobrej sprawie. 
Więc jest godny poparcia—18-go 
kwietnia.

* • •
Uwaga Delegaci 
Do Biblioteki A. Mickiewicza

Kwartalne posiedzenie Izby de­
legacji Tow. Oświaty i Bibliote­
ki im. Adama Mickiewicza odbę­
dzie się jutro w czwartek, 1-go 
kwietnia, w domu sali własnej 
pnr. 3312 S. Morgan ul. Początek 
o godA 8ej wieczorem. Zarząd 
prosi delegację o liczne przyby­
cie na jutrzejsze kwartalne posie­
dzenie. Ważne sprawy do przed­
stawienia delegacji.—M. Oleszko­
wicz, prez.; Wł. Tomaszewski, 
sekr, prot.

• • •
Sprawa Centrali Towarzystw

Posiedzenia Centrali Towa­
rzystw Bridgport Civic Leage od­
bywają się w każdy drugi ponie­
działek miesiąca w domu Polskim 
pnr. 3312 S. Morgan ul., o godz. 
7:30 wiecz. Opłata członkostwa $1 
rocznie.. Każdy obywatel a szcze­
gólnie ci co mają swoje domy lub 
sklepy powinni natychmiast zapi­
sać się do tej organizacji. Zjed­
noczeni możemy dzielnicę naszą 
utrzymać taką, jaką jest obecnie. 
Centrala stoi na straży tej dziel­
nicy i reprezentuje przeszło dwa 
tysiące członków.

* * *
Uwaga Członkowie 
Tow. Kawalerii Polskiej

Jest jeszcze kilku członków, 
którzy nie opłacili rocznych po­
datków, prosimy więc przysłać 
książeczkę kwitową i załączyć $6. 
Książeczkę pokwituje sekr. fin, i 
odeśle członkowi z powrotem.— 
Adresować:— Wł. Tomaszewski, 
2906 S. Archer Ave., Chicago, 111. 
60608. Prosimy to uczynić zaraz. 
—Wł. Tomaszewski, sekr. fin.

* * *
Książki Do Wypożyczenia

W każdą środę tygodnia, urzę­
duje w Bibliotece bibliotekarz Ig. 
Fronczak, od 7:30 do 9 wiecz. i 
wypożycza książki, jeśli więc JltOŚ- 
chce przeczytać dobrą książkę— 
niech się zgłosi w środy pnr. 3312 
S. Morgan ul., 2-e piętro.

* * *
Z Posiedzenia KI. Polska Wieś

W ubiegłą niedzielę, 28 marca 
Klub Polska Wieś nr. 196 ZKM 
odbył kwartalne posiedzenie na 
którym uchwalono szereg no­
wych wniosków m. in. aby w ra­
zie śmierci członka wypłacić ro­
dzinie sumę $25 i dać obsługę:— 
auto i 6 członków na pogrzeb; 
aby to otrzymać, członek musi 
należeć do Klubu 5 lat; poniżej 
pięć lat daje się tylko obsługę. 
W miejsce chorej kasjerki Magda­
leny Kozdemba wybrany został 
Leon Baran; uchwalono dać świą­
teczne ogłoszenie za $10 do Dz. 
Związkowego; zakupiono nade­
słane książeczki od Legionu Pań 
i Ligi Morskiej Oddziału Bridge­
port. Nowy kasjer złożył so­
lenną przysięgę, że będzie praco­
wał dla dobra Klubu i pilnował 
kasy. Prezesem Klubu jest Jan 
Bandur. Posiedzenia odbywają 
się w każdą czwartą niedzielę, w 
sali parafii św. Barbary o 2 ppł.

Nie Będzie Strajku 
Nauczycieli w Niles
Rada wykonawcza Związ­

ku Nauczycieli w Niles Town­
ship postanowiła w glosowa­
niu, jakie się odbyło w ponie­
działek wstrzymać rezolucję 
uchwalona przez członków, 
uprawniającą do rozpoczęcia 
strajku w dniu 1 kwietnia.

Rada Szkolna okr. 219 od­
mówiła dyskusji w sprawie 
nowego kontraktu do czasu 
zawieszenia rezolucji.

Kenneth Drum — prezes 
związku oznajmił, że strajk 
został odwołany po otrzyma­
niu ze Związku Nauczycieli 
stanu Illinois zawiadomienia, 
że nauczyciele nie otrzymają 
wymaganej podwyżki, jeżeli 
rozooczną strajk w tym roku.

Drogie Czytelniczki 
Dziennika Związkowego!
Wiedząc jak dużą wagę przykładają wszystkie nasze 
Panie Polki, aby urządzić na Wielkanoc Święcone 
naprawdę w polskim stylu — zawiadamiamy z przy­
jemnością, że w Dzienniku Związkowym, w sobotę, 
dnia 3-go kwietnia, b.r., ukażą się ogłoszenia najlepszych 
firm masarskich i wytwórców wędlin, oraz ogłaszać 
się będą najlepsze polskie piekarnie i cukiernie, aby 
Panie Gospodynie mogły wcześniej zdecydować gdzie 
poczynią swoje zakupy do Świątecznego Stołu.
Zaopatrzcie się w Dziennik Związkowy 3-go kwietnia!

DZIAŁ 
KOBIET

Spodnie z granatowej bawełny, 
tunika bawełniana w granatowe pasy na białym tle.

j

Ze Świata Mody
Centrala Radia francuskie­

go zaproś'ła sławnych proje­
ktantów francuskich:— Ives 
St. Laurenta, Piejdtfrspdina, 
Marca Rshana (sw) i ćł3ur~ 
reges do dyskusj ” w spra­
wach mody. St. Laurent wy­
jeżdżał na wakacje, ale udzie­
lił wywiadu reporterom. W 
czasie dyskusji poruszano in­
ne sprawy, m. in. “Ruch Wy­
zwolenia Kobiet”, miało to je­
dnak związek z modą, chodzi­
ło bowiem o to, że Francuzki, 
po zakończeniu wojny 1945 
roku, zaezelv znowu interesu 
wać si? modą.

Kobieta, powiedział m. in. 
St. Laurent, składa się z kilku 
istot, dlatego moda nie może 
iść w jednym kierunku. Maxi 
i midi stały sie powodem kon­
trowersji w dziedzinie mody, 
ale Paryżanki w przeciwień­
stwie da kobiet innych kra­
jów, m. in. Stanów Zjedno­
czonych nigdy nie kierowały 
się modą, a raczej starały się 
dobrać stroje odpowiednie do 
swej figury, tuszy i upodo­
bań. Wyjątek stanowił stvl 
Coco Chanel, lecz nawet w 
tym wvoadku robiono odchy­
lenia; Francuska, jeśli nie ma 
ładnych nóg, nie ub:erze sie 
w suknię lub snódniczke mini, 
natomiast jeśli posiada wy­
jątkowo zgrabna figurę, naj­
piękniejszy model midi czv

maxi nie wywiera na nie j 
wrażenia, bo go nie kuni. '

Obecnie moda w Paryżu 
jest bardzo urozmaicona. Od-, 

1 dawna”hi'e~ma ‘micro-mim*, 
ale są krótkie suknie, do ko­
lan; są średnie i długie — do 
wyboru. W ostatnich kolek- 
c j ach proj ektantów którzy 
brali udział w dyskusji, brak 
snodni, aczkolwiek pracujące 
Paryżanki zaaprobowały ten 
wygodny dla nich i dajacy 
złudzenie “równouprawnie- 
n’a”, strój.

W dyskusji wzie’p udział 
15 zaproszonych do studia 
kabist. Niektóre oświadczyły 
że najbardziej odnowiedmm 
rodzajem mody dla kobiety 
nracuiącej jest Chanel, -inne 
twierdza, że spodnie nowinny 
utrzymać się w modzńe.

Niektórzy projektanci lan­
sują na wiosnę i lato krótkie 
szortv. znane takm pod na­
zwą “hot pants”. Pierre Car­
din jest przeciwny tej mo­
dzie. szczagó’nie w nr oście. 
Soodnie długie i krótkie są 
strojem odnowiednim w cza­
sie w? akcji, w kuchni, przy 
robieniu porządków, czy je­
dnak ktokolwiek moż“ sobie 
wyobrazić — zanytał Cardin, 
nrezesa jakiejkolwiek insty­
tucji, dyrektora banku czy 
generała, podczas pełnienia 
sł”*hv, w bieliźnie?

Przepisy Na
Smaczne Mazurki

MAZUREK ORZECHOWY
1 funt słodkich migdałów

1 funt orzechów włoskich
1 funt cukru
9 żółtek z jaj, 9 białek z jaj
2 łyżki mąki kartoflanej
Utrzeć żółtka z cukrem, do­

dać zmielone orzechy i migda­
ły, mąkę kartoflaną, wymie­
szać dobrze. Na końcu dodać 
pianę z białek, lekko wymie­
szać, piec w kilku formach. 
Gdy ciasto ostygnie, polukro- 
wać lukrem cytrynowym, cze­
koladowym lub kawowym. ..

MAZUREK 
CZEKOLADOWY

I’-nehe ciasto 
filiżanka cukru
3 jaja
’/2 funta tartej czekolady 
wanilia.
Zagnieść kruche ciasto z 2 

filiżanek mąki, % funta masła 
i 2 żółtek; rozwałkować cien­
ko. Utrzeć czekoladę z cukrem, 
dodać po jednym jaju, wlać 
masę do formy wyłożonej kru­
chym ciastem, piec około 30 
minut. Po upieczeniu polukro- 
wać lukrem czekoladowym, 
posypać migdałami.

LUKIER CZEKOLADOWY
i V* funta niesłodzonej cze- 
| kolady, 1 łyżka masła, V, fili- 
i żanki cukru-pudru, ’/« filiżan­
ki słodkiej śmietanki (cream).

Roztopić czekoladę i masło 
w podwójnym rondlu, dodać 
cukier, śmietankę i wanilię, 
ucierać aż zgęstnieje.

Podobnie robi się lukier ka­
wowy, tylko zamiast czekola­
dy używa się kawy w proszku 
(Nescafe).

ŻUREK WIELKANOCNY
2 filiżanki owsianki 

(oatmeal)
2 filiżanki ciepłej wo-’y 
kromka żytniego chleba 
łyżka sto’owa chrzanu 
só’ do smaku
1 funt polskiej kiełbasy
Owsiankę i chleb namoczyć 

w ciepłej wodzie i postawić na 
24 godziny do zakwaszenia się. 
Przecedzić. Kiełbasę gotować 
w odpowiedniej ilości wody, a 
gdy się ugotuje wyjąć i połą­
czyć płyn z przecedzonym 
kwasem. Zaprawić chrzanem, 
dać soli do smaku. Kiełbasę 
pokroić w małe kawałki, po­
dać z żurkiem.
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Warszawskie Dorożki

ś.

UWAGA

Pp. KUPCY
TOWARZYSTWA

i ORGANIZACJE

i- go typu jest Polska Żegluga 
Morska.

dorożki 
Jechały

świątecznego przyjmowane 
po południu, w piątek, 9-go

wojsk niosących im dobro. 
Rezolucja powoływała się 
nadto na to, iż rżąd Południo­
wego Wietnamu nie żądał 
wszczęcia sprawy przeciwko 
por. Calley a została ona wy­
sunięta i wywołana przy du­
żym udziale sił rozdzielają­
cych w Ameryce, które stara­
ją się o zdyskredytowanie 
Armii i osłabienie krajowych 
postanowień. Podawała dalej, 
iż długotrwałe debaty ławy 
przysięgłych wykazują wąt­
pliwość winy u Calley’a i pod­
kreślają, iż kara może obni­
żyć ducha w US Armii, zachę. 
cić narodowych nieprzyjaciół 
i dążyć do zniszczenia jedno­
ści w naszym kraju.

Przeważna część z libera­
łów głosowała przeciwko 
w s z c żęciu natychmiastowej 
akcji, której uchwalenia wy­
magało 89 głosów.

ważnej groźby powodzi ist­
niejącej co roku w wielu 
miejscach stanu Illinois, wła­
dze stanowe powinny poczy­
nić kroki do zakwalifikowa­
nia się o pokrycie fed. ubez­
pieczeniem przeciwpowodzio­
wym. Simon przytoczył, iż 
US Korpus Inżynierów okre­
ślił stan Illinois jako czwarty 
stan w kraju o największej 
groźbie powodzi.

Przedstawiciele krajowych 
władz Budownictwa Miesź- 
kalnego i Rozwoju Urbani­
stycznego również zaczynało 
być już zaniepokojone bra­
kiem zgłoszenia ze stanu •Il­
linois. Stan nasz ponosi co­
rocznie duże straty material­
ne na skutek powodzi.

Jęk ze Springfield donoszą, 
Gubernator Ogilvie przed­
sięwziął akcję w celu uzyska­
nia przez stan Illinois fede­
ralnego ubezpieczenia prze­
ciwpowodziowego. Stan Illi­
nois jest więc 49-tym kolej­
nym stanem w kraju, który 
zabezpieczył prawa do tego 
ubezpieczenia federalnego.

Gub. Ogilvie wysłał już list 
do George Bersteina, który 
stoi na czele Federalnej Ad­
ministracji Ubezpieczeń, po­
dając mu, iż stan życzy sobie, 
by go włączono na listę ubez­
pieczeń i że przystępuje do 
tego programu.

Przed akcją biura Guberna­
tora, Wicegub. Paul Simon 
skierował list do Ogilvie z 
wyrazami krytyki dla władz 
stanowych o brak jakiejkol­
wiek akcji czy starań, kiedy 
prawie wszystkie inne stany 
ubezpieczenia te sobie zapew­
niły.

Wicegub. Simon pisał w 
swym liście, iż w obliczu po-

KHE SANH — Amerykanie i oddziały płd.-wietnamskie rozpoczęły ewakuację bazy 
wypadowej skąd przeprowadzano akcje strategiczne w czasie ofensywy wojsk Połu­
dniowego Wietnamu w Laosie. Sted też startowało wspierające amerykańskie lotni­
ctwo. W ciągu ostatnich dni Khe Sanh stało się obiektem ciężkich ataków komuni­
stów. Na zdjęciu: dwaj amerykańscy żołnierze oglądają zniszczenia w pasie starto­
wym lotniska spowodowane wybuchem rakiety komunistów.

Stanowa Izba Reprezentan­
tów odrzuciła wczoraj natych­
miastową akcję w sprawie re­
zolucji do prezydenta Nixona 
o • przyznanie łaski dla por. 
Williama Calley. Sprawa 
szybkiej akcji upadła przy 
głosowaniu, którego wynik 
brzmiał 32 przeciw, do 22 za. 
. Ponad 100 ustawodawców 
uchyliło się od głosowania na 
kontrowersyjną p r o p o zycję 
przynagloną uznaniem por. 
Calley winnym przemyślane­
go zamordowania mieszkań­
ców cywilnych wioski wiet­
namskiej My Lai, trzy lata te­
mu.

Rezolucją którą wysunął 
stan, poseł Roscoe Cunning­
ham (R-Lawrenceville) do­
magała się od prez. Nixona 
okazania łaski dla por. Calley, 
wykreślenia jego rekordów 
na wszystkie kryminalne 
oskarżenia i przywrócenia go 
spowrotem do aktywnej służ­
by wojskowej.

Rezolucja określała, iż w 
czasie wojny wietnamskiej 
konwencyjne prawa dotyczą­
ce prowadzenia wojny były 
generalnie nie przestrzegane 
i że oddziały amerykańskie 
były stale prowokowane 
przez powstańców cywilnych, 
kobiety a nawet dzieci, które 
wielokrotnie porzucały rolę 
nie walczących jednostek a 
przyjmowały rolę zdradzie­
ckich jednostek dla zabicia

Wystawa Uczniowska 
z Dziedziny Wiedzy
Od czwartku rozpoczyna się 

w Muzeum Wiedzy i Przemy­
słu wystawa prac uczniow­
skich z dziedziny wiedzy. — 
Wystawa potrwa do niedzieli 
włącznie. Wystawione prace 
i projekty pochodzą od ucz-, 
niów z publicznych szkół e- 
lementarnych i średnich. 

ci podwieść i w oznaczonej 
godzinie przywieźć ich do do­
mów.

Były wtedy i bliższe letnie 
warszawskie lokale rozryw­
kowe, ale także obsługiwane 
przez dorożki. Lokale te za­
czynały się już w mieście, na 
Placu Unii (poprzednio Mo­
kotowskim) i na ulicy Baga­
tela. Jeszcze na początku na­
szego wieku pomiędzy ulica­
mi Bagatelą, Flory i Klonową 
rozpościerał się duży ogród o- 
wocowy. W lecie pod jabłonia­
mi- czynna była restauracja i 
mleczarnia Niespodzianka. Z 
czasem przedsiębiorczy res­
taurator wybudował wielką 
kamienicę na części sadu od 
strony na części sadu od 
Przeniósł tam Niespodziankę 
i w dalszym ciągu utrzymy­
wał ogródkowe — uruchamia­
jąc w lecie taras na specjalnie 
do tego dostosowanym dachu 
kamienicy.

Należy jeszcze wspomnieć, 
że po zabudowaniu odcinka 
ulicy od Flory do Placu Unii, 
pozostał jeszcze na Bagateli 
wiejski zakątek, jaki stanowił 
uroczy pałacyk Bacciarellego 
i otaczający go ogród. Po róż­
nych losu kolejach, piękna ta 
budowla stała się siedzibą 
Towarzystwa Ogrodniczego 
Warszawskiego. J tam nasze 
warszawskie dorożki spełnia­
ły swe zadanie, gdy z tego o- 
grodu korzystały różne przed­
siębiorstwa rozrywkowe.

Wład. Wiśniewski

Czy Konwencja 
Republikanów 

Będzie w Chicago 
Prezydent Nixon uważa, że 

Chicago jest wspaniałym mia­
stem, do którego można przy­
jechać z wizytą, powiedział 
jeden z asystentów Prezyden­
ta, aczkolwiek w dalszym cią­
gu nie postanowiono czy na­
sze miasto będzie odpowied­
nim miejscem dla republikań­
skiej konwencji politycznej.

Herbert G. Klein, dyr. Pre­
zydenta od spraw komunika­
cji oświadczył w czasie kon­
ferencji prasowej, że kilka 
miast ubiega się o goszczenie 
uczestników konwencji re­
publikanów, w tym Chicago. 
Konwencja będzie miała miej­
sce w 1972 roku.

“Prezydent bardzo lubi Chi­
cago” oświadczył Klein. Do­
dał jednak, że w wyborze 
sentyment nie będzie odgry­
wać roli.

“Największy Tyran 
Naszego Wieku” 
Wizytuje Papieża

Watykan. (UPI) — Czerwo­
ny dyktator Jugosławii Broz 
Tito złożył wczoraj wizytę 
Papieżowi Pawłowi VI przy 
zastosowaniu środków bezpie- 
czeństwać jakich dotąd nie 
było na Placu św. Piotra.

Policja włoska stworzyła po 
prostu dwie “żywe ściany 
ochronne,” między którymi 
samochód wiozący Broza Tito 
dojechał do granic Watykanu. 
Policja włoska trzymała kor­
don tak długo, aż Tito wszedł 
do pałacu papieskiego. De­
monstranci rozrzucali przed 
wizytą na Placu św. Piotra 
ulotki nazywające go “naj­
większym tyranem naszego 
wieku”.

Grupa zaś konserwatystów 
rozrzucała ulotki oskarżające 
Papieża o to, że oburzył i zra­
ził chrześcijan przez przyjęcie 
Tito.

Tito był przyjęty w Waty­
kanie z największymi honora­
mi bo wejście d opałacu papie­
skiego było udekorowane fla­
gami jugosłowiańskimi i 
utworzony był honorowy szpa­
ler ze Straży Szwajcarskiej, a 
na powitanie Tito wyszli naj­
wyżsi dostojnicy Watykanu.

Tito był przyjęty z więk­
szymi honorami, aniżeli Miko­
łaj Podgórny prezydent Zwią­
zku Sowieckiego w 1967 roku, 
który był na “prywatnej au­
diencji” u Papieża przy zasto­
sowaniu “minimalnego kodek­
su dyplomatycznego”.

Takie ceremonialne przyję­
cie czerwonego dyktatora Ti­
to przez Watykan było możli­
we dlatego, bo w styczniu 
1967 roku zostały nawiązane 
normalne stosunki dyploma­
tyczne między Watykanem i 
Jugosławią. Drugim państwem 
komunistycznym, które ma 
normalne stosunki dyploma­
tyczne z Watykanem jest Ku­
ba Fidela Castro.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat mój i wuj nasz, ś. p.

Marcin Jasiewicz
(mąż ś. p. Anny)

Czł. Bractwa Mężczyzn Różań­
ca Św., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 30-go marca, 
1971 r., o godzinie 1:30 po po­
łudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 2-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła Św. Ja­
dwigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antonina, żona; Ludwika 
Mrozowicz, siostra z rodziną w 
Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon AR 6-4630.

March 31-April 1

Rozalia M. Kliś
(z domu Zaremba 

żona ś. p. Franciszka)
Członkini Tow. Kosynierów, 
Grupa 1983 ZNP; Oddziału So­
bieskiego Nr. 55 Ligi Morskiej 
w Am.; Legionu Pań przy Post. 
Sherman No. 27 PLAV, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 30-go mar­
ca, 1971, nad ranem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 W. 51st 
Street, do kościoła Św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Waleria (Franciszek) Kozu- 
bowski, Aniela (Władysław) 
Zieliński, Wiktoria (Stani­
sław) Stanis i Weronika (Cze­
sław) Kasprzyk, córki i zięcio­
wie; Leon, syn; Wiktoria Duraj, 
siostra; Katarzyna Kiiś, brato­
wa; 15 wnucząt, 13 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy. 
Telefon YA 7-6112.

March 31-April 1

Polski Statek 
Dla Brytyjczyków

Szczecin.—~W Stoczni Szcze­
cińskiej im. A. Warskiego 
zwodzono piąty z serii 32-ty- 
sięczników, m/s “Glyntawe”. 
Statek ten jest budowany dla 
brytyjskiego armatora, a jego 
portem macierzystym będzie 
w przyszłości Cardiff. Jest to 
już drugi 32-tysięcznik budo­
wany na eksport, a odbiorcą 
trzech pozostałych statków te- 

Narodziny 
Orangutana 

w Lincoln Park Zoo
Jane i Billy, para 9-letnich 

orangutanów w Lincoln Park 
Zoo jest bardzo dumna z po­
wodu urodzin swego pierw­
szego dziecka, które przyszło 
na świat we wtorek, o godzi­
nie 12:50 po południu.

Szczęśliwa para — została 
sprowadzona do Chicago z 
Borneo, w 1963 roku i przeby­
wała w tej samej klatce. O- 
becnie Billy okazuje niezado­
wolenie, i ze względu na bez­
pieczeństwo 3-funtowego 
synka — ojciec został prze­
niesiony do innej klatki.

Biskup Rubin 
Do Episkopatów
Rrzym. — Sekretarz gene­

ralny Synodu Biskupów ks. 
Władysław Rubin, zgodnie z 
zaleceniami Sekretariatu te­
goż Synodu, rozesłał do wszy­
stkich konferencji episkopa­
tów całego świata list, w któ­
rym zobowiązuje księży bis­
kupów do przekonsultowania 
z. księżmi zagadnień dotyczą­
cych życia i działalności du­
chownych, te bowiem sprawy 
będą przedmiotem obrad zbli­
żającego się Synodu Bisku­
pów.

Z U. S. Lotnictwa
Leonard F. Lisak, syn pp. 

J. S. Lisak, zam. pnr. 5213 
Newland ul., Chicago, ukoń­
czył specjalny kurs elektro­
technika w Bazie Lotniczej 
Sheppard, Texas.

Jeffrey A. Klamrowski, syn 
pp. R. R. Klamrowskich, zam. 
pnr. 914 S. 105th, West Allis, 
Wis. ukończył podstawowe 
przeszkolenie w bazie Lack­
land, Tex. Obecnie odbywa 
kurs służby bezpieczeństwa.

Steve A. Kuczer, syn pp. A. 
Kuczer, zam. pnr.’ 5800 S. 
Wolcott, Chicago, ukończył 
przeszkolenie w bazie lotni­
czej Kessler i został przydzie­
lony do bazy lotniczej w 
Forbę; .Fy.jjsas. S' Kuczer jest 
ausolwenr „.i St. I g U S t1f 
High School.

Joseph J. Nowak, syn pp. J. 
F. Novak, zam. pnr. 609 State, 
Calumet City, 111., ukończył 
podstawowe przeszkolenie w 
bazie lotniczej Lackland, a o- 
becnie uczęszcza na specjalny 
kurs służby bezpieczeństwa. 
J. Novak, absolwent North 
High School, studiował tak­
że na uniwersytecie Northern 
Illinois.

Marilyn K. Krupa, córka 
pp. F. J. Krupa, Rt. 2, Osage 
Drive, Bourbonnais, Ill., u- 
kończyła podstawowe prze­
szkolenie w bazie lotniczej 
Lackland, Tex. Obecnie przy­
dzielona do bazy w Lowry, 
Colorado, do przeszkolenia 'w 
dziale zaopatrzenia. M. Kru­
pa ukończyła w 1970 r. szkołę 
średnią Bourbonnais w Brad­
ley, Ul.

James J. Granecki, syn pp. 
Graneckich z Columbus, Ohio, 
po ukończeniu podstawowego 
przeszkolenia w bazie lotni­
czej Lackland został przenie­
siony do Sheppard, Texas, do 
przeszkolenia w służbie me­
dycznej. Granecki, absolwent 
St. Francis High School, u- 
kończył w 1970 r. wydział far­
maceutyczny na uniwersyte­
cie w Toledo, Ohio.

Pan American 
Będzie Latać 
Do Warszawy_ 

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nia przewozowego na tej tra­
sie.

Uruchomienie polskiej linii 
atlantyckiej będzie możliwe 
dzięki podjętej przez rząd de­
cyzji zakupienia samolotów 
pasażerskich „IŁ-62”. Wpro­
wadzenie do obsługi linii za­
granicznych trzech samolotów 
tego typu o 150—180 miej­
scach, o udźwigu handlowym 
23 tony i prędkości podróżnej 
850 km/godz. oraz o zasięgu 
do 9 tys. km — oznacza nowy 
etap rozwoju polskiego lot­
nictwa komunikacyjnego. U- 
możliwi to wycofanie z nie­
których linii zagranicznych 
samolotów „IŁ-18” i wprowa­
dzenie ich* na najbardziej ob­
ciążone odcinki komunikacji 
krajowej. Jednocześnie samo­
loty „IŁ-14” zostaną na li­
niach wewnętrznuych zastą­
pione przez „AN-24” i częścio­
wo „IŁ-18”.

Plan na br. przewiduje, że 
samoloty „LOT” po raz pier­
wszy przekroczą barierę mi­
liona przewiezionych pasaże­
rów w ciągu roku. Sieć zagra­
nicznych połączeń lotniczych 
w tym roku rozszerzy się na 
terenie Afryki północnej przez 
uruchomienie linii Warszawa 
—Wiedeń—Tunis, która bę­
dzie dwa razy w tygodniu ob­
sługiwana przez samoloty 
„TU-134”.

Na kontynencie azjatyckim 
przewiduje się uruchomienie 
linii Warszawa—Ateny—Bag­
dad z ewentualnym wydłuże­
niem do Karaczi i Bombaju. 
Będzie ona obsługiwana 2 ra­
zy tygodniowo samolotami 
„IŁ-18”.

Od przyszłego roku wyko­
rzystywanie samolotów „IŁ- 
62” pozwoli na dalsze rozsze­
rzenie linii dalekiego zasięgu, 
przy czym oprócz wspomnia­
nej linii atlantyckiej do USA 
i Kanady, w grę mogłaby 
wchodzić również linia do A- 
meryki Południowej.

Jednocześnie duże znaczenie 
będzie miała dalsza moderni­
zacja lotniska na Okęciu a 
także uzupełnienie wyposaże­
nia lotnisk w Poznaniu, Rze­
szowie a w przyszłości nowego 
lotniska koło Gdańska, aby 
mogły być one racjonalnie 
eksploatowane w trudnych 
warunkach meteorologicznych 
i przez całą dobę.

Lotnisko w Rzeszowie bę­
dzie dopuszczone jako zapaso­
we w ruchu międzynarodo­
wym, co żnacznie usprawni 
przyjmowanie samolotów w 
przypadkach złej pogody w 
rejonie Warszawy lub Pozna­
nia i zmniejszy wydatki dewi­
zowe ponoszone dotychczas w 
razie lądowania naszych samo­
lotów z przyczyn meetorolo- 
gicznych na lotniskach zagra­
nicznych.

Polskie lotnictwo komuni­
kacyjne może nareszcie liczyć 
na bardziej dynamiczny roz­
wój. Po latach chudych i syg­
nalizowanej przez nas dłuż­
szej przerwie w dopływie in­
formacji na ten temat, może­
my z zadowoleniem zaanonso­
wać w tej dziedzinie zapo­
wiedź przekroczenia bariery.

kwietnia - NEKROLOGI

Niniejszym zawiadamiamy, że Ogłoszenia z Ży­
czeniami do Wydania Świątecznego, które ukaże 
się w sobotę, 10-go kwietnia, przyjmować możemy 
tylko do soboty 3-go kwietnia.

HANDLOWE OGŁOSZENIA* — do czwartku, 
7-go kwietnia, do godziny 4:30 po południu.

OGŁOSZENIA DROBNE I NEKROLOGI do 
sobotnego wydania 
będą do godziny 4:30 
kwietnia.

Strażacy 
Ocalili Rodzinę

Trzy osoby odniosły obra­
żenia wskutęk zatrucia dv- 
mem w czasie pożaru jaki 
miał miejsce w mieszkaniu 
pp. Young przy S. Hyde Park 
Blvd. Marvin Loung, lat 39, 
przebywa obecnie w szpitalu. 
Jego stan jest zadowalający. 
Jego żona Helen, lat 26, oraz 
ich 10-letni syn Marcus zo­
stali zwolnieni ze szpitala po 
udzieleniu im pierwszej po­
mocy.

Jak oświadczył komendant 
straży pożarnej, która ugasi­
ła pożar, rodzina obudziła się 
kiedy dym z bawialni zaczął 
w nocy wypełniać sypialnię. 
Marvin Young starał się do­
trzeć do drzwi frontowych 
lecz musiał cofniąć się — ze 
względu na płomienie. Wkrót­
ce strażacy wyważyli drzwi i 
ocalili całą rodzinę.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 6-go kwietnia, 
br., o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w sali im. Juliusza Sło­
wackiego, pnr. 1700 W. 48-ma 
ulica.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie.

Franciszek Prochot, prezes. 
Helena Marzec, sekr. Gm.

i na ogół dobrymi, 
wanymi końmi.

Mniej eleganckie 
miały taksometry, 
wreszcie najskromniejsze, jed­
nokonne dryndy na kołach, o 
żelaznych obręczach. Po drew- 
n. ’^’n bruku Alei Ujazdow­
ski ’ jakoś to szło. Ale na 
licznych wówczas ulicach 
Warszawy, o kocich łbach, 
huk był okropny, szczególnie 
w nocy, kiedy ktoś spóźniony 
z przyjęcia koleżeńskiego 
wracał do domu.

Wyróżniali się owi kierowcy 
dorożek, także i ubiorem. W 
tamtych czasach wszyscy do­
rożkarze byli ubrani jedna­
kowo, w granatowe dwurzę­
dowe płaszcze ze srebrnymi 
guzikami. Czapki również by­
ły granatowe, z czarnym skó­
rzanym denkiem. Na plecach 
wisiał na specjalnym guziku 
metalowy numer. Jeszcze w 
czasach zaboru rosyjskiego, 
przed dworcami kolejowymi, 
żandarm odbierał od oczeku­
jących dorożkarzy te numery 
i następnie wrażał te przy-M •-<*’**• * ***’ ’ , -jeżdzającym podróżnym, któ­
rzy w ten sposób mieli za­
pewniony dojazd dó miejsca 
zamieszkania.

Często zdarzało się, że po­
między dorożki oczekujące na 
pasażerów, wkradł się niekie­
dy- prywatny pojazd, których 
w Warszawie było wiele we 
wszystkich dzielnicach mias­
ta. Z tych pojazdów w postaci 
karet, korzystały przeważnie 
starsze panie, pochodzenia a- 
rystokratycznego, osiadłe w 
swych miejskich rezydenc­
jach, głównie w dzielnicy Alei 
Ujazdowskich. Takie prywat­
ne pojazdy, *po dopchaniu do 
ronda zwykle skręcały w dół, 
do parku Łazienkowskiego, 
gdzie dostojne, dystyngowane 
matrony rozkoszowały się 
świeżym powietrzem.

Nie zawsze jednak spacery 
dorożkami kończyły się na 
Rondzie Belwederskim. Nieco 
dalej, w owych czasach roz­
ciągała się kraina, zwana 
wtedy „za miastem”. Rozsia­
ne w niej były, szczególnie po 
drodze do Wilanowa, restau­
racje i kawiarnie, których 
nazwy do dziś tkwią w pa­
mięci u niejednego, jak: Pro­
menada, Sielanka, Wójtówka, 
Hrabina, Wilanów — do któ­
rych uprzejmi dorożkarze na 
zawołanie potrafili swych goś­

Stan. Izba Odrzuca Akcję o Łaskę
Prez. Nixona Dla Por. Calley

W sobotę, 10-go
PRZYJMOWANE NIE BĘDĄ.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie ogłoszeń wcze­
śniej lub podanie ich telefonicznie przed powyżej 
wymienionym terminem — BR 8-8700.

Z osobliwości dawnej War­
szawy, które budzą w star­
szym pokoleniu mieszkańców 
naszej stolicy miłe wspomnie­
nia, a nie są już znane mło­
dym, urodzonym po ostatniej 
wojnie — były konne dorożki. 
Sięgając wyobraźnią do tam­
tych czasów, należy stwier­
dzić, że urok ówczesnych ulic 
warszawskich nie byłby pełny 
bez tych dorożek, a przede 
wszystkich bez poważnych i 
sympatycznych postaci z nu­
merami na plecach zacnych 
dorożkarzy. Mieli oni zawsze 
coś ciekawego do opowiedze­
nia swym pasażerom, i to za­
leżnie od osoby korzystającej 
z dorożki, gdyż niezłymi byli 
oni psychologami i znawcami 
każdego pokroju ludzi.

Najczęściej wtedy lubiano 
na spacer dorożką wyjeżdżać 
w Aleje, zwłaszcza wiosną lub 
±atem, a nawet i pełną jesie- 
ir.ą. I tak. w każde pogodne 
popołudnie, sznur pojazdów 
konnych ciągnął od Placu 
Trz -eh Krzyży do Ronda Bel- 
wederskiego. W tamtą stronę 
przechodziły w stępa. Je­
chały kłusa, z powrotem do­
rożki na numach jednokon­
ne, ale tak zwane parokonki 
jen cały ró wnież na gumach. 
Jednokonne dorożki odzna­
czały się szczególną elegancją 

podraso-

Bronisława 
Formanek 

(z domu Brzoza) 
(żona śp. Jana) 

(matka śp. Eugeniusza)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. św. 
Wojciecha, Tow. M. B. Nie­
ustającej Pomocy Nr. 169 
ZPRK, prezeska Tow. Niewia­
sty Polskie Gr. 1448 Z.N.P. i 
czł. Klubu Wielopola Skrzyń­
skiego, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 30-go marca 1971 roku, o 
godzinie 1:15 w nocy, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 2-go kwietnia, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 1726 W. 18-ta 
ul., do kościoła St. Nicholas of 
Tolentine, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Weronika, synowa; Ray­
mond (Elizabeth) i John, wnu­
ki; Christine i Laura, prawnu­
czki; Anna Ozga, siostra; (Woj­
ciech i Stefania Gajewski, brat 
i siostra w Polsce); wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
W. M. Andziewicz.
Telefon: 226-1123.

(March 31 - April 1)

Akcja Illinois o Federalne
Ubezpieczenie Przeciwpowodziowe

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 

P.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

UWAGA

NA BLISKIM WSCHODZIE — sytuacja jest w dalszym 
ciągu napięta ze względu na brak jakiegokolwiek poro­
zumienia między państwartii arabskimi i Izraelem gwa­
rantującego pokój. Na zdjęciu: egipska artyleria na zach. 
brzegu Kanału Suskiego w czasie ćwiczeń.
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Inowy Podatek Dochodowy
Może Ulec Podwyższeniu

■
podatek od własno- 

^rosobistei wobec korpora- 
może zmusić władze sta­

nowe do podwyższenia stano­
wego podatku dochodowego. 
Jeśli decyzja Sądu Okręgowe­
go zostanie podtrzymana, w 
mocy przez Sąd Najwyższy, 
nastąpiłaby strata w 1972 ro­
ku ponad 100 milionów doi. 
we wpływach ż podatku od 
własności w Chicago i z 
przedmieść powiatu Cook, — 
kądto dodatkowa strata dla 
Bnu conajmniej 124 milio- 

doi. we wpływach z po- 
^■‘ałych terenów stanu Illi- 
■s.

obliczu presji finansowej 
H^Llrony dystryktów szkol- 

lokalnych władz, przy
■ strucie 

, jfeL Ley slatiii-y mo-

■

s ■

ra
K

który wezwał

na niezwykłą

■UmHHHość wpływów z 
■k

~ch liietterer
’ ' i. i ż ze

n" kon-
:n- 

skierowana do u 
fl^Hyższego. by przesłuchy 
w^5 sprawie mogły się roz­
począć już w maju.

Adw. Arnold M. Flamm. re-: 
prezentuj ąćy firmę Lake 
Shore Auto Parts Co., oznaj­
mił również, iż wniesie prze­
ciw — odwołanie do Sądu I 
Najwyższego.

Stan. Prokurator generalny 
William J. Scott oświadczył 
wczoraj również, iż ma zamiar 
zażądać przesłuchów możli­
wie jak najszybciej przed Są­
dem Najwyższym, — w fcelu 
u n i k n i ęcia katastrofalnych 
skutków, zamieszania i nie­
ładu dla podatników, — jak 
również i nie dopuścić do za­
łamania się systemu naszego 
szkolnictwa i, usług municy­
palnych.

W międzyczasie, — powie­
dział Scott, — nakazał on 
przedstawicielom 102 powia­
tów w Illinois dalsze trzyma­
nie się istniejących praw do­
tyczących podatku od wła­
sności osobistej, dopóki Sad 
Najwyższy nie ogłosi swej de­
cyzji.

Sprawa sądowa wniesiona 
w grudniu podaj e w wątpli­
wość konstytucyjność podat­
ku od własności osobistej dla 
korporacji a to z tego wzglę­
du, iż podobny podatek stano­
wi pogwałcenie “równej 
ochrony” 14 Poprawki UŚ 
Konstytucji.

Sędzia Dahl określił, iż kor­
poracje nie mogą być obcią­
żone podatkiem, skoro indy­
widualni podatnicy od tego 
podatku są wyłączeni.

Według nowej konstytucji, 
Legislatura stanowa będzie 
zmuszona do szukania jakie­
goś innego podatku, któryby 
wyrównał straty poniesione 
przez ewent. zniesienie podat­
ku wobec korporacji i to w 
okresie następnych 8 lat, czy­
li do 1979 roku. Ponieważ no­
wa konstytucja stanowa wy­
szczególnia, iż tym źródłem 
wyrównawczym nie może być 
podniesienie podatków od re­
alności, istnieją przypuszcze­
nia, iż straty stanowe mogły­
by być wyrównane jedynie 
przez zwiększenie wysokości 
stan, podatku dochodowego.

Senat III. Zatwierdził Ustawę 
Przeciwko Pijanym Kierowcom

Senat stanowy zatwierdził | 
ustawę w myśl której zatrzy­
many za nieprzepisową jazdę 
kierowca jest automatycznie 

.pozbawiany prawa jazdy jeśli 
Ihdmówi poddania się próbie
Hiająctj ita' csicr 
czy jest pod wpływem alko­
holu. Ustawę przyjęto znaczną 
większością głosów, 34 do 14. 
Ośmiu demokratów głosowało 
z 26 republikanami za przyję­
ciem wniosku natomiast 14 de­
mokratów, przeważnie Murzy­
nów, stanęło w opozycji do 
ustawy, twierdząc, iż nowe za­
rządzenie utnożliwi policjan­
tom “czepianie się” mniejszo­
ści narodowych.

Ustawa, która została przed­
stawiona przez sen. Everett’a 
Laughlin (R-Freeport), zosta­
ła przyjęta po 2y2 godzinnej 
debacie. Gubernator Illinois, 
Richard B. Ogilvie podpisał 
ustawę, która przejdzie obec­
nie do Izby Reprezentantów 
gdzie, jak ogólnie się przypu-

Foryourcar 
yourhome 
yourlife 
and your health Y" 

StateFarm is al! 
youneed to know 
about insurance.

See me.

STATE FARM

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS 878-1200
RES 965-7488

Insurance Companies
Home Offices: Bicomington, Illinois

szcza, zostanie również przy­
jęta.

Ogilvie był obiektem ata­
ków demokratów nie tylko ze 
względu na jego pozytywny 
stosunek do ustawy. Guberna­
torowi niektórzy senatorzy za­
rzucają używanie stanowych 
funduszów na propagandę i 
koszty związane z uczynie­
niem wniosku popularnym za­
gadnieniem. Sen. Charles 
Chew (D-Chicago) oświad­
czył, iż integralność guberna­
tora w zasadzie tak daleko się­
gać nie powinna.

Laughlin przytoczył szereg 
danych statystycznych na po­
parcie swoich argumentów w 
czasie debaty przed głosowa­
niem. Rocznie w kraju śmierć 
w wypadkach drogowych spo­
wodowanych pijaństwem po­
nosi 25,000 osób. Prawie mi­
lion (800,000) przy tym zostaje 
rannych. Sen. Laughlin pod­
kreślił również, że dotychczas 
oprócz Illinois tylko Montana 
nie ma konsekwentnego praw­
nego zarządzenia eliminujące­
go do minimum niebezpie­
czeństwo jazdy w stanie nie­
trzeźwym. Senator oświad­
czył, że w każdym stanie gdzie 
wprowadzono rygorystyczne 
przepisy przeciwko pijakom 
za kierownicą liczba wypad­
ków drogowych zmniejszyła 
się radykalnie.

Polskie Barki 
Dla Niemców

Warszawa. — W Płocku 
zwodowano pierwsze barki 
1400-tonowe — a w dalszej 
kolejności 2000-tonowe budo­
wane na eksport do Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. Od 
przyszłego roku stocznia płoc­
ka rozpocznie budowę 17 ba­
rek motorowych nośności — 
1700 ton, przeznaczonych na 
eksport do NRF. Będą to naj­
większe motorowe jednostki 
rzeczne, budowane przez pol­
skie stocznie śródlądowe. Do 
tej pory nie budowano więk­
szych barek niż 500-tonowe.

Daley Chce Ocalić 
Stary Gmach Giełdy

Mayor Daley wyznaczył 5- 
osobowy komitet specjalny, 
który ząjmie się zbadaniem 
możliwości ocalenia starego 
gmachu giełdy, Old Stock Ex­
change Building, przy 30 N. 
La Salle Street. Komitet na 
zakończenie swojej misji — 
przedstawi mayorowi raport. 
Daley wydał polecenie komi­
sarzowi budowlanemu nie 
wydawania nakazu rozbiórki 
gmachu, dopóki komitet nie 
zakończy swego dochodzenia.

Gmach giełdy architektoni­
cznie był opracowany przez 
dwóch ChAfjgwwń?.’?, - Zbuiss 
Sullivan i Dankmar’a Adler. 
Los gmachu był już prawie 
przesądzony, kiedy Rada 
Miejska nie przyznała mu sta­
tutu zabytku. Od tamtego mo­
mentu toczy się kampania 
mająca na celu zachowanie 
budynku.

“Mam nadzieję, że komitet, 
współpracując z innymi dzia­
łami miejskimi, z Miejską 
Komisją Historycznych i Ar­
chitektonicznych Zabytków i 
z wszystkimi mieszkańcami 
Chicago znajdzie rozsądny 
sposób na ocalenie gmachu” 
powiedział mayor Daley.

Filmy z Polski 
w Royal Inn — Radio 
Halls — w Niedzielę, 

4 Kwietnia
Towarzystwo Przyjaciół .Radia 

wraz z Grupą “Kraków Nr. 1557 
Zjednoczenia Rzymsko - Katoli­
ckiego w Ameryce, serdecznie za­
prasza Przyjaciół, Członków oraz 
Ich rodziny na bardzo ciekawy, 
historyczny długo-metrażowy film 
z Polski w niedzielę, dnia 4 kwie­
tnia br., o godzinie 2:30 po poł. 
w nowych, ogromnych salach 
Royal Inn —- Radio Halls przy 
ulicy 5356 W. Belmont Ave. wej­
ście od ulicy Long.

Tytuł filmu “KIERUNEK BER­
LIN — OSTATNIE DNI. Film ten 
mówi o przejściu armii polskiej 
przez Niemcy i kończy się wspa­
niałą i zwycięzką bitwą o Berlin, 
zdobyciem tego miasta w roku 
1945 oraz rozgromieniem i zała­
maniem kompletnie sił hitlerow­
skich.

Oprócz filmów, w przerwie bę­
dą rozlosowane dla szczęśliwców 
Szynki Wielkanocne oraz inne 
wartościowe niespodzianki.

Również wszystkim zaintereso­
wanym osobom, które planują 
udać się w roku bieżącym na 
wspaniałą, bardzo tanią wyciecz­
kę do Polski udzielone będą 
wszelkie informacje.

Zebranie to będzie miało cha­
rakter świąteczny ze względu na 
zbliżające się Święta Wielkanocy. 
Zaszczyci nas swą obecnością ks.

• - - - ■ - — MA

Rada Zdrowia 
Nie Przewiduje 

Epidemii Różyczki
Chica<?oska Rada Zdrowia 

podaje do wiadomości, iż po­
czyniono odpowiednie przygo­
towania w celu zapobieżenia 
epidemii różyczki (German 
Measles), choroby na j-aką 
każdego roku są narażone 
dzieci. Od marca. 1970 roku, 
dokonano 1.081.000 szczepień 
przeciw różyczce. Przewiduje 
się, że w tym roku chorobą zo­
stanie dotkniętych 65.000, ta­
ka sama liczba jak w r. 1966, 
przed wynalezieniem szcze­
pionki.

W Chicago przypadki cho­
roby zmniejszyły się z 1,042 w 
r. 1969, do 39 w okresie do 19 
marca, br. Według oświadcze­
nia komisarza Wydz. Zdrowia 
dr Murray C. Brown’a, w 1969 
roku zmarło wskutek choroby 
7-mioro dzięci; w 1971 r. nie 
było ani jednego śmiertelne­
go przypadku.

Przypadki zachorowań w 
Chicago zmniejszyły się z 46 
w r. 1969 do 9 w roku bieżą­
cym.

Dept. Zdrowia przewiduje 
w skali krajowej, 60 śmiertel­
nych przypadków wskutek 
komplikacji wywołanych cho­
robą, jak zapalenie płuc i za­
palenie mózgu.

Brown powiedział, że róży­
czka na miarę epidemii wyda­
rza się przeciętnie co dwa lub 
trzy lata. Jestem spokojny, — 
dodał Brown, gdyż rok obecny 
nie jest rokiem różyczki.

Izba Stanowa Uchwaliła 
Minimalną Stawkę Płacy

Izba niższa uchwaliła we 
wtorek głosami 118 do 34 — 
wniosek o minimalnej stawce 
płacy, pierwszy w stanie Illi­
nois.

Wniosek przesłany do Se­
natu ustala, jako najniższą 
płacę $1.60 na godzinę dla 
wszystkich pracujących z pe­
wnymi wyjątkami o wypad­
kach zatrudnienia młodzieży, 
początkujących pracowników 
którzy uczą się danego rze­
miosła, i upośledzonych fi­
zycznie.

Rep. Thomas J. Hanahan, 
Jr. (D-McHenry), który zgło­
sił wniosek, wyraził nadzie­
ję, że senat także zatwierdzi 
minimalną stawkę płacy.

Gubernator Ogilvie oświad­
czył, iż wniosku nie popiera.

Wniosek przewiduje stan­
dartową płacę $1.60 na go­
dzinę dla pełnoletnich pra­
cowników; $1.25 dla pracow­
ników poniżej 19 lat, nato­
miast dla początkujących, — 
którzy uczą się zawodu naj­
niższa stawka wyniesie 90 
centów na godzinę.

Wniosek upoważnia kie­
rownika Stanowego Departa­
mentu Pracy do ustalenia niż­
szej stawki dla osób starszych, 
jak również dla upośledzo­
nych fizycznie lub umysło­
wo, w celu zwiększenia moż­
liwości zatrudnienia przewi­
duje jednak iż decyzja Dept. 
Pracy będzie uzależniona od 
kwalifikacji zatrudnionego.

Wniosek, jeżeli zostanie u- 
chwalony — powiedział Ha­
nahan — (członkowie Izby 
dostali, w roku bieżącym pod­
wyżkę w sumie 5,500 rocz­
nie) musimy doprowadzić do 
zatwierdzenia min i m a 1 n e j 
stawki 1.60 na godzinę.

We wszystkich stanach o- 
prócz 10-ciu dodał Hanahan,

minimalna stawka została u- 
chwalona.

Wbrew twierdzeniu Hana- 
hana, Izba Przemysłowo-Han­
dlowa Illinois podaje do wia­
domości, że w 21 stanach do­
tychczas nie uchwalono mi­
nimalnej stawki płacy.

Uchwała, jeżeli zosatnie za­
twierdzona, będzie miała de­
cydujące znaczenie dla 500,- 
000 osób, które nie są objęte 
minimalną stawką płacy, u- 
staloną przez rząd federalny.

Izba zatwierdziła także 
wniosek (Rep. Daniela M. 
Pierce D-Highland Park) — 
zmniejszenia wieku, z 5 do 3 
lat, dzieci kwalifikujących do 
udziału, w specjalnych pro­
gramach kształceniowych dla 
umysłowo upośledzonych i 
chorowitych.

Aresztowani Za 
Napady Rabunkowe 
Policja aresztowała w po­

niedziałek Joe Wolfa, lat 27, 
zam. pnr 5235 N. Sheridan i 
Dennis Howarda, lat 23, zam. 
pnr 2924 N., Wisner, podejrza­
nych o szereg napadów z bro­
nią w ręku w północnej czę­
ści miasta.

Obaj zostali zatrzymani w 
związku z napadem na Con- 
vienient Food Mart, pnr 4110 
N. Milwaukee i przesłuchani 
w sprawie napadów na tawer­
ny, pralnie, sklepy i d o m y 
prywatne.

W czasie przesłuchów w 
głównej kwaterze policji na 
Damen ul. Wolf został rozpoz­
nany przez 5 ofiar rabunków. 
Howard przyznał się do udzia­
łu w 3-ch napadach, policja 
jednak nadal prowadzi bada­
nia w celu stwierdzenia czy 
obaj podejrzani winni są po­
pełnienia innych przestępstw.

nów New York, New Jersey 
i Kalifornii. Nowe to miasto 
sfinansowane ma być przez 
fundusze federalne i stanowe; 
pomoc również mogą przy­
znać i pewne firmy handlowe 
czy fundacje, które okażą za­
interesowanie tym projektem.

Rada powiatowa pow. Du 
Page nie wydała w sprawie 
projektu żadnych jeszcze o- 
świadczeń. Rada powiatowa i 
pewne firmy budowlane są 
obecnie pod oskarżeniem są­
dowym przez Koalicję Lud­
ności i Homes of Private En­
terprises, iż prowadzą dyskry­
minację wobec ludności bied­
nej i rodzin o średnich docho­
dach przez blokowanie budo­
wy domów dla tej kategorii 
ludności.

Gub. Ogilvie 
Ułaskawił Niewinnie 

Skazanego
Gubernator Ogilvie ułaskaJ 

wił we wtorek James’a P. Fio- 
ramonte, który skazany 10-15 
lat za zbrodnię, popełnioną 
przez innych, spędził w wię­
zieniu 3 lata i 8 miesięcy.

Wydział Ułaskawień powe:' 
mie w przyszłym tygodniu d< 
cyzję w tej sprawie i usta 
datę zwolnienia Fioramonte.

Fioramonte został skazali 
na podstawie zeznań świai 
ków za napad na Chicago SaV 
& Loan w 1966 r. Agent FBI, 
Stratton prowadził badania od 
3-ch lat i trafił na ślad praw­
dziwych winowajców, m.in. 
James’a Basile, do którego 
Fioramonte jest b. podobny, co 
wprowadziło w błąd świad­
ków, którzy natychmiast “roz­
poznali” rzekomego sprawcę 
napadu.

Plan Zbudowania Nowego Miasta 
Na 80P000 Ludzi w Pow. Du Page 

i Krajowe Stow. Rozwoju Ras
Kolorowych ogłosiło wczoraj 
o planowanej budowie nowe­
go integrowanego pod wzglę­
dem rasowym i ekonomicz­
nym miasta, na 80.000 ludzi, 
na 2.000-akrowym terenie w 
powiecie Du Page.

Sekretarz tego stowarzysze- 
Sydney Finley oświadczył, iż 
część z wspomnianych tere­
nów została już nabyta i obec­
nie toczą się starania o kupno 
pozostałej reszty tych grun­
tów. Rozmowy na temat prze­
jęcia mają się zakończyć w 
okresie nastpnych trzech już 
tygodni. Uchylił się jednak od 
podania dokładnego miejsca, 
w którym miasteczko to ma 
powstać.

Finley powiedział tylko, iż 
w mieście tym ma być skon­
struowanych 20.000 mieszkań, 
apartamentów ogrodowych, 
tzw. „townhouses” i pojedyn­
czych domów dla rodzin. Ma 
to wszystko powstać w naj­
bliższych 10-u latach, 
f Koszt budowy tego mias­
teczka wyniesie 100 milionów 
doi., włącznie z kosztem bu­
dowy nowych szkół, ośrod­
ków sklepowych, budynków 
biurowych i innych domów. 
Plany przewidują, iż od 20 do 
25 procent z mieszkańców ma 
być z grup mniejszościowych 
i Murzynów, reszta zaś ma 
być ludność biała. 50 procent 
z domów ma być dla rodzin o 
średnich dochodach, 15 pro­
cent dla ludności o wyższych 
dochodach a reszta domów ma 
być dla ludności o niskim u- 
posażeniu.

Budowa miasta będzie zor­
ganizowana przez National 
Assn for a Advancement of 
Colored People i przez Na­
tional Housing Corp, które za­
mierzają budowę podobnych 
miast również na terenie sta-

ą penny saved
is apenny earned” 
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PROSPECT FEDERAL SAVINGS
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DAY to DAY INTEREST
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Benjamin Franklin, statesman, author and inventor, 
takes first place among famous American diplomats. 
His strong convictions regarding thrift are well noted. •

Saving pennies may not be your idea of financial prog­
ress but, at Prospect Federal we consider any form of 
systematic savings a step in the right direction.

A Prospect Federal Saver for example, is not re­
quired to leave funds on deposit to the end of the 
quarter before collecting interest. We pay DAY TO 
DAY INTEREST regardless of when a withdrawal is 
made. Just what exactly does this mean? Previously, 
you had to deposit money by the 10th of the month 
to earn any interest that month.

Prospect Federal realizes its savers may need to 
withdraw at any time and we feel our savers shouldn't 
be penalized for it. That's why we keep funds avail­
able at all times and we pay the highest rate possible 
of 5% per annum. — Compounded Daily and Paid 
Quarterly. Your money earns from the date of deposit 
to the date of withdrawal and there is no loss of 
interest whenever you withdraw. The only require­
ment is that a $50.00 balance be in the account at 
the end of the quarter. Of course, your funds are 
insured safe by the Federal Savings and Loan Insur­
ance Corp, to $20,000.
With savings benefits as these, it would have been 
nice to open a passbook account for Mr. Franklin.
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90 day savings 
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$5,000 Minimum
6.18% annual yield

ALL ACCOUNTS ARE COMPOUNDED DAILY-PAID QUARTERLY

PROSPECT
FEDERAL SAVINGS

AND LOAN ASSOCIATION
----------------------------- ---------- --------- - ------ ------- , ■ , ■ ■ — FOUNDED 1905

nm W A7th CT a PMIPArn cnnna / HOURS—Monday, Thursday and Friday 9 A.M. to 8 P.M.
1715 W. 47th ST. • CHICAGO 60609 • LA i-3145 y Tuesday 9 A.M. to 5 P.M.—Saturday 9 A.M. to 1 P.M.—Closed Wed.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). ŚRODA, 31-GO MARCA (MARCH), 1971

■, dobra zapił 
chę po angiell 
elefonować oc

X*

■WTŚp:

STAROKRAJ S K A, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórne i złą cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order. Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

MfRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, Dl. 60622

Kalendarzyk 
Posiedzeń

MĘŻCZYZNY 
DO BOJLERA

Doświadczonego. Praca wieczo­
rami, 6 dni w tygodniu. Godzi­
ny: 2 po południu — 10 wie­
czorem. Musi być odpowiedzial­
ny człowiek. Darmo ubezpie­
czenie szpitalne, ubezpieczenie 
na życie.
LENC - SMITH MFG. CO 

4616 W. 19th St.
Cicero, 111.

* KONTRAKTORZY I * KONTRAKRachunki Pana Ordynata

* PRACA MĘSKA

★ PRACA ŻEŃS

★ Pomoc

★ DOMY

Stacja WEDC

I i » . • . P1*
murowany bungaio'

* Domy Poza Chicago

★ DO WYNAJĘCIA

* INTERESY

* PARCELE

★ RUMMAGE SALE
sekr.

* MILWAUKEE, WIS.
* PRACA 2ENSKASAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przezREAL. K8TATBLIQUOR 8TOBB * INTERESY

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

Klub Logan Square rar 3 
Właścicieli Domów zawiada­
mia członków, iż posiedzenie 
Klubu odbędzie się w czwar­
tek, dnia 1 kwietnia, w lokalu 
pnr 2532 W. Fullerton Ave., 
o zwykłej porze. — A. Lesz­
czyńska, prezeska; P. Dem- 
bicka. sekr. prot.

"GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90 SWAP odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 4-go 
kwietnia, o godzinie 1:30 po 
południu, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. ,

Zarząd prosi członkinie o 
liczrte przybycie, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia. — 
Agnieszka Czachor, prezeska; 
Anna' Myznaski, sekretarka, 
tk ,ka;

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej Grupa, 1532 ZNP 
zawiadamia swoich członków i 
członkinie, że miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 4-go 
kwietnia, w sali Ironside Post, 
1245 N. Washtenaw ave., początek 
o godz. 3 po poł. Zarząd uprasza 
wszystkich o liczne i punktualne 
przybycie. — St. Scibło, prezes; 
J. Zelek, sekr. prot.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

Klub Gen. W. Sikorskiego odbę­
dzie swe posiedzenie w czwartek, 
1-go kwietnia, w sali Związku Po­
lek pnr. 1309-15 N. Ashland ave., 
o godz. 7:30 wieczorem. Członkinie 
są proszone o łaskawe przybycie 
i przyniesienie fantów na to zebra­
nie, gdyż nasza zabawa stoliczko­
wa odędzie się w niedzielę, 4-go 

■kwietnia, w sali Lucky Stop Inn, 
1805 W. Division ul. Początek za­
bawy o godz. 2 po południu. Kluby 
i goście są proszeni o łaskawe 
przybycie. Dochód przeznaczony 
jest na Ociemniałe i Niedorozwi­
nięte Dzieci i na walkę z rakiem. 
— M. Milas, prezeska; F. Bougas, 
sekr. wraz z zarządem; S. Ken- 
dzior, przew. zabaiwy.

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Gr. 
1972 ZNP zawiadamia członków, że 
zebranie odbędzie się dnia 4-go 
kwietnia, o godz. 2 po poł., w sali 
pnr. 4512 So. Marshfield. Będą 
ważne sprawy do omówienia i za­
łatwienia: m.in. urządzenia zaba­
wy stoliczkowej lub tanecznej w 
tym roku, przez co wymagana jest 
obecność członków, gdyż zarząd 
nie może zawsze decydować o 
wszystkim. Prosimy o liczne przy­
bycie. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od godziny 1-ej po 
południu. — Władysław Paszyna, 
prezes; Jan Korzeniowski, sekr. 
prot.

nika poświęconego historii i 
teorii muzyki “Muzyka”, wy­
dawanego pod firmą Instytutu 
Sztuki PAN. Są to rachunki 
kapeli nadwornej Księcia Wła­
dysława Dominika Ostrogskie- 
go, najbogatszego magnata 
Rzeczypospolitej szlacheckiej,

Zebranie Korp. Pań 
Placówki 90 SWAP

"KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Codziennie T - 8:30 rano 
1• 2 po poł. w niedziele

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

OFFICE & SHOP 
swering phones — 
billing. Will train. 
Street — Room 20l

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
•raa • 8-ej wiecz.

Jerzy Witlin
(Dookoła Świata —Warszawa)

Dr. W. SIKORA
Producent 1 Właściciel

Tow. Ratunkowe Kwikowa od­
będzie posiedzenie połączone ze 
Święconką w niedzielę, 4 kwiet­
nia, w sali pnr. 1045 N. Mozart 
ul. o godz. 3 po poł. Obecność 
wszystkich członków i członkiń 
jest wymagana gdyż omawiana 
będzie sprawa szkoły w Kwikowie 
i wiele innych wiadomości. Za­
rząd wraz z komitetem serdecznie 
zapraszają również wszystkich go­
ści, którzy są z wizytą a pochodzą 
z naszej rodzinnej wioski. Po po­
siedzeniu podana zostanie Świę­
conka i będzie wykonany skromny 
program wieczorku. — Jan Pieiprz- 
nik, prezes; Zofia Karwowska,

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

KIEROWCY tych dwóch rozbitych pojazdów mogą mó­
wić o nie byle jakim szczęściu. Zderzenie miało miejsce 
w Fritztown, Pa., w czasie wyścigów tzw. “stock cars”, 
tj. samochodów specjalnie przystosowanych do szybkiej 
jazds przez swoich właścicieli. Żaden z kierowców nie 
odm ł najmniejszych obrażeń. -

TRUCK DRIVER
Over 21. Free to travel. 

Experienced with household goods. 
Must own or be able to finance 
tractor or straight job.

242-2696
JEPSON’S MOVING & STORAGE

SACRAMENTO - DIVERSEY — 
3% pokoi, ogrzewane, świeżo wy­
malowane, zaraz do objęcia. $105 
miesięcznie. — 775-3928.

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

PARCELA NA PÓŁNOCNYM 
ZACHODZIE 

6’4 akra w okręgu farmerskim ze 
strumykiem, przv dobrej djódze. 
$1,200 wpłaty. Łatwe spłaty.

231-1025

AMBULANCE 
Drivers and Attendants.

Top pay. Ambulance license 
and training required.

ABLE
283-5461

T Y P I
Accuracy essential^ 
on six part snap ol 
Company benefits J 
work. Near all tri

SMEAD Ml 
226- fl

An Equal Oppoi^B

POTRZEBNA 
mieszkania, 5 
lekka praca d^Liows. 
kój, T. V., 
mówić 
Winetki.
— 4 po południu.

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

TAILOR
FULL OR PART TIME. 

Many Company benefits. 
Apply in person.

ROBERT HALL CLOTHES
521 W. 14th Street 

Chicago Heights, III.

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

ROBOTY CEMENTOWE 
I MURARSKIE

Chodniki, schody, wjazdy, ] 
tios, (kolorowe), podłogi w 1 
rażu i w basemencie. Fum 
menty. Naprawa werand. 1 
lidna a tania robota. J 

Telefonować: fl 
FRANK FRONEK I « 

788-4438 lub 749-5flfl-

Klub Dobroczynności Parafii 
Medynia zaprasza wszystkich 
członków i członkinie na zebranie 
w niedzielę 4 kwietnia, o godz. 2 
po południu, w sali 1245 W. Wash­
tenaw. Jest wiele ważnych spraw 
do omówienia i zarząd usilnie pro­
si o liczne przybycie. — Prezes 
S. Kęmpa, sekr. B. Szuberla.

Czwartek, 1 Kwietnia
Tow, Biała Róża Grupa 2326 

ZNP odbędzie swe bardzo ważne 
posiedzenie w czwartek, dnia lgq 
kwietnia, w sali Marquette Field 
House por. 6700 S. Kedzie Ave., 
początek o godz. 7-ej wiecz. Są 
ważne sprawy do omówienia i 
opracowania pewnych zmian i 
ulepszeń, dlatego uprasza się 
wszystkie członkinie o łaskawe 
przybycie tak, ażeby można 
wspólnie obradować nad tymi 
sprawami.—Maria L. Szeląg, prez.

___  THE 
those additional ex- 
AVON Products. A 
to start your own

OR WRITE

8235 S. SACRAMENTO 
Okolica Bogan, 6-cio letni tri- 
level, z 3 sypialniami, 2 łazienki, 
22 stopy pokój rodzinny, obszer- J 
ny hall, pełen bezment, garaż nul 
2 auta. $40,000. Przez właśclcielafl

737-7702 «

IN-IME PROPERTY - 18 unit apt. 
bl. . in Chgo. Hghts — Gross Income 
exceeds 18% return on Invest—$34,000.

TINLEY PARK—Two new 12 unit apt 
bldgs. Income exceeds 18% return on 
investment. $27.000 each
Central heating, air cond. In each unit 
Fully carpeted. Reasonable down pay­
ment. Financing avail. 40 mins, to Loin

Arthur M. Gordon Builder Ine. 
754-6833

Zebranie Klubu 
Logan Square 

Właścicieli Domów

Oczyszczenie Bojlera i Palenisk 
(Furnace) za $7,50 1

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsług; 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 lub 889-4448

EXPERIENCED COOK 
Full Time

For Catholic Retreat House, group 
of 30-50, for some meals. 

Contact:
FATHER HOWARD

969-5050

For De-Luxe new businessmen 
center. Should enjoy working 
with people. Salary plus tips. Re­
tirement and many other em­
ployee benefits. Uniforms fur­
nished.

West Suburban
-- ---------- \.M.C.A. ■

352-7600
ASK FOR DON DEAL

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

"TONY PIEŃKOWSKI 
Show"

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 « 10:06 rano

RUMMAGE SALE — 2535 N. 
Kedzie, w piątek, 2 kwietnia cd 
9 rano - 8 wieczorem. Odzież, me­
ble, domowe przedmioty itp.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy.) 
fugowanie, kanalizacja, cemento- ' 
wanie, podpory, malowanie, rynny.

’ KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątrz.

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5000

12262 S. McDANIEL
<2 Bloki na Wschód od Cicero) 

Dwurodzinny, po 5 pokoi każde 
mieszkanie, 3 sypialnie. Bezment 
z 2 wejściami — do wykończenia. 
Szeroka parcela, boczny wjazd. 
Ciepłą wodą ogrzewanie. Można! 
się wprowadzić za małą wpłatą.

Dzwonić: 767-2090

MAIL ROOM CLERK
Good opportunity for advance­
ment to right party. Salary open.

GENWAY CORP. 
644-0200, Ext. 261

beauty shop
Fully equipped, going business. 
Illness forces sell. South - West 
side location. Near 47th & Archer 
Priced to sell. No reasonable offer 
will be refused.

434-2005
Ask for Patricia.

W PÓŁNOCNYM AUSTIN, pjQg

7 pokoi, dywany od ściany do 
ściany, gazem “forced air’’ ogrze­
wanie, garaż na 2 auta, wiele do­
datków. Tylko za umówieniem. 
$23,500. Na zachód 5700—1500 na 
północ. 637-2409 po 5-ej.

BRIGHTON PARK — 2 piętrowy, 
murowany. Gazem ogrzewany.

CL 5-5499

MOCNY GENERAŁ — Ar­
gentyński gen. Alejandro La- 
nusse (na zdjęciu), główno- 

! dowodzący sił zbrojnych kra­
ju, okazał się mocniejszy od 
prezydenta. Roberto Leving- 
ston. Prezydent, który zdecy­
dował usunąć gen. Lanusse 
ze stanowiska naczelnego do­
wódcy, wkrótce został pozba­
wiony prezydentury i skaza- 
ny na banicję. Prezydentem 

I Argentyny jest obecnie Ale­
jandro Lanusse.

J ROBERT
I LEWANDOWSKI 

Właściciel

Niedziela, 4 Kwietnia
Klub Parafii Dębica odbędzie 

swe regularne posiedzenie w nie­
dzielę, 4 kwietnia, w sali Domu 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood ul. 
o godz. 2:30 po poł. Na każdym 
posiedzeniu są omawiane ważne 
sprawy do załatwienia. Na tym po­
siedzeniu będą sprawy dotycząc 
naszej przyszłej stoliczkowej zabn 
wy. Prosimy naszych członków _ 
członkinie o obecność. — Antoni 
Kosiba, prezes; K. Mitchell, sekr. 
prot.

SPRING IS JUST AROUND 
CORNER. Meet ‘ 
penses selling 
wonderful time 
business.

CALL . .................
AVON PRODUCTS. INC.

320 E. MASON 
273-5304 — Milwaukee 

RACINE KENOSHA
637-6131 634-8071

Kłopoty Krakowa 
z Hejnalistami

• Kraków. — Jak tak dalej 
pójdzie — mówi się żartobli­
wie choć z pewną troską w 
Krakowie — nie będzie miał 
kto grać hejnału z Wieży Ma­
riackiej. Trzech najlepszych 
hejnalistów odeszło bowiem 
z pracy, w tym dwóch na 
emeryturę, zaś młodsi stażem 
i wiekiem strażacy wolą gasić 
pożary niż codziennie wspi­
nać się na ponad 80-metrową 
wieżę.

Na kłopoty z hejnałem 
zwracają uwagę liczni krako­
wianie stwierdzając, że jest 
on coraz częściej grany nie­
prawidłowo, nie tak, jak gry­
wali go do niedawna mistrzo­
wie hejnału, który w wawel­
skim grodzie .ma już ponad 
400-letnią tradycję. W tym 
stanie rzeczy — mieszkańcy 
Krakowa proponują, by tak 
jak przed kilku laty urządzić 
dla kandydatów na hejnali­
stów kurs grania na trąbce, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem hejnału mariackiego. -

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP 
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okręgu 13-go ZNP, od­
będzie się w czwartek, Igo 
kwietnia br., w sali E. Moska­
la, pnr. 5639 N. Milwaukee 
ulica. Początek o godzinie 
7:30 wieczorem. Bardzo wa­
żne sprawy są do załatwienia, 
prosimy o obecność na tym 
posiedzeniu. — Zofia Bucz­
kowska, komisarka; Eleono­
ra Tragarz, sekretarka.

TAŁS' pojazdI dokonanie manewru obejścia; 
inochod 1” po l“Łunochod” dokonywał zejść 

li wejść na ściany o kątach od 
; j5 — 30 stopni. Bez względu 
i jia to. że ogólny czas ruchu 
podczas piątego dnia księży­
cowego był znacznie krótszy 
niż każdego z poprzednich 
dni, aparat samobieżny prze­
szedł 2004 metry, tzn. więcej 
niż w którykolwiek z poprze­
dnich dni,

W okresie od 20 marca do 6 
kwietnia aparat automatycz­
ny pozostanie nieruchomy.

OGRODNIK
Doświadczony w pielęgnowaniu 
trawników, kwiatów, krzewów i 
całych terąnów. Stała praca przez 
cały rok. Świadczenia firmowe.
Telefonować do Mr. H. Sikorski 

767-6400 
FORD CITY 

SHOPPING CENTER 
Peacock Alley Office 

7601 S. Cicero Ave.

Nikomu, kto słucha dziś! ży niewątpliwie materiał za- 
koncertu przez radio czy też | mieszczony w pierwszym te- 
w Filharmonii, nie przyjdzie! gorocznym numerze kwartal- 
nawet do głowy zastanawiać 
się, jak opłacani są muzycy 
grający w tych orkiestrach. 
Każdy słuchacz wie, że — po­
dobnie jak on sam — pobiera­
ją oni pensje, korzystają z róż- 
rodnych świadczeń socjalnych 
itd. Tak jest dziś. Ale jak było 
kiedyś? ' z lat 1635-1642."

Publikacje zajmujące się' Władysław Dominik Ostrog- 
dziś odtwarzaniem realiów ży- ■ ski był właścicielem dóbr 
ria codziennego przed wieka-, obejmujących 24 miasta i mia- 
nii cieszą się na całym świe- i steczka oraz 592 ^wsie. Polity- 
cie ogromnym powodzeniem, k i wojskowością zajmował 
W Polsce, oprócz ciekawej se-' się mało i bez większych rezul- 
rii PIW-u “Życie codzienne”, 
mamy stosunkowo niewiele 
publikacji tego typu. Stąd też 

i każde odkrycie w tej dziedzi­
nie budzi zrozumiałe zaintere- 

' sowanie wśród licznej rzeszy

tatów (był jednym z głów­
nych winowajców klęski po­
spolitego ruszenia szlachty 
pod Piławcami w roku 1698), 
ale kapelą nadworną intereso­
wał się bardzo, przeznaczając 

miłośników historii obycza- \ na nią w latach 1635-1637 bli- 
jów. Do takich właśnie intere- j sko 10 proc, sum wydatkowa- 
sujących odkryć zaliczyć nale- nych na utrzymanie całego

Księżycowe Wędrówki 
Sowieckiego “Lunachodu”

Moskwa, (Ż.W.) — pó- graficzna nie pozwalała na 
daje Agencja 
samobieżny “Łunochod 1” po 
przebyciu dość skomplikowa­
nej trasy na powierzchni Mo- 

| rza Deszczów, w odległości o- 
I koło kilometra na północ od 
miejsca lądowania, wrócił 20 
marca do rejonu, w którym 
spędził czwartą noc księżyco­
wą.

“Łunochod-1” zrealiz o w a ł 
w pełni program eksperymen­
tów naukowo - technicznych 
zaplanowanych na piąty dzień 
k s i ę ż ycowy. Zakończywszy 
pod koniec poprzedniego dnia 
księżycowego zapian o w a n y 
program prac na trzy miesią­
ce, “Łunochod-1” realizował 
w ciągu piątego dnia księży­
cowego dodatkowy program 
eksperymentów naukowo — 
technicznych.

Program ten przewidywał 
szczegółowe zbadanie dwóch 
kraterów, do których aparat 
samobieżny podszedł w końcu 
czwartego dnia księżycowego.

Ruch “Łunochoda” odby­
wał się w wyjątkowo trud­
nych warunkach. Na drodze 
nagromadzona była wielka 
ilość dużych kamieni oraz 
wtórne kratery. Podczas for­
sowania poszczególnych kra­
terów, kiedy sytuacja topo-

ogromnego dworu!
Sławna to zresztą była ka- 

I pela, czego najlepszym dowo- 
. dem był jej udział w uroczy- 
j stościach weselnych Włady- 
! sława IV i Cecylii Renaty we 
wrześniu 1637 r. Kto wchodził 
w skład tej kapeli? Jak wyni­
ka z rachunków, byli tam lut­
niści, trębacze, dobosze, orga­
niści, skrzypkowie, wioliści. 
Śpiewaczków—jak to się wte­
dy mówiło—angażował Ordy­
nat bądź “firmowych” i płacił 
im stosunkowo dobre honora­
ria (“z osobna Jackowi śpie- 
waczkowi... florenów 18”), 
bądź amatorów, i wtedy mu- 
sieli się oni zaspokoić drobną 

I sumą (“Ubogim co śpiwali... 
florenów 2”).

Ale wydatki Ordynata wca­
le nie ograniczały się tylko do 
honorariów za występy. Oto 

■ jakie m.in. pozycje znajduje- 
I my w rachunkach Ordynata: 
' “Lutniście p. Morenu na ko­
żuch turecki”, “za puzderko 
lutniście, na wino w drogę”, 
“Tamże (w Pilcy) na wóz, na 
którym chory lutnista miał je­
chać”, “za konia p. kapitano­
wi, co pod trębacza”, “Dodiat- 

I ki: sznurek, guziki śpiewąez- 
kowi”, “Po muzykę do Ostro­
ga, dla nich na strawę”, “Za 
boty śpiewaczkowi”, “Z-a po­
stronki do zaprzęgu 6-konne­
go, co muzyka na nim jechała 
do Lwowa”, “Śpiewaczkowi 

J nowemu na koc, boty i koszu-! 
le” itd.

Sporo więc dowiedzieć się 
' można z tych rachunków, acz- 
j kolwiek pewne istotne szcze- 
I goły nadal pozostają niewy- 
| jaśnione. Bo czy na przykład 
p. More wyliczyć się musiał z 
kożucha oryginalnym rachun­
kiem, czy też wystarczyło tyl­
ko oświadczenie, albo czy 
“strawa” obejmowała tylko 
wyżywienie, czy również ra­
chunek hotelowy?
Kto wie, czy nie minie następ- 

! nych trzysta lat, zanim spra- 
| wy te zostaną ostatecznie wy­
jaśnione?

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

Największy wybór 
importowanych wódek

■ Polski: likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

LENARD’S
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenvo 
Telefon: AR 6-4246

Chicago. Illinois 69622

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realna 
łclowe jak: kupno, eprxedaX. m- 
onlana budynków, hipoteki, ubes- 
plcczenie ogniowo, od wypadków.

Telefon ARmitago 6-1517
2871 MILWAUKEE

Fon., wtór., eswart. »--* po poł 
I—» wleez. PiV- • Sob. •-* po poi 

droda »—H w południe.

NORtHWEŚTTÓWŃ 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Service Station 
MOBIL

MOBIL has a business opportu­
nity for you. Paid training, pro­
fessional business counselling. — 

Dealer retirement plan.
’ SOUTH SIDE LOCATION.

Contact:
Mr. D. Winjre

Days: 771-4870
Evenings A Weekends: 792-1447

MIRROS


